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Przejażdżka pod Tripolis.
Kilka dni temu silna eskadra włoska, po­

stawiona na stopie wojennej wypłynę*6 z uor- 
tu genueńskiego i w parę dai potem zupełnie 
niespodziewanie pojawiła się nad brzegami 
Trypolitanii A że Włosi już z dawna i co­
raz żarliwiej przemawiają za okupacją tej 
tureckiej prowincji -  ostatniej już własnośoi 
państwa otaomańskiego na półnoonem wyorze- 
żu morza Śródziemnego, przeto ta wyprawa 
włoskiej eskadry była wszędzie zrozumiana 
jako próba, aż&.i się nie uda rozciągnąć teraz 
bodaj protektoratu włoskiego nad Tunetanią. 
Niemal jednogłośnie utrzymywały dziennd 
zaohoanio-europeif kie, że się gabinet włoski 
przekonał, iż żadne mocarstwo n|§ założy pro­
testu przeciw taKiemu naruszeniu praw sułta­
na. Być może, że takby się rzeczywiście sta­
ło, lećz o ile Turcje można lekceważyć „akc 
organizm państwowy, o tyież trze’ i  jeszcze 
z nią się liczyć jako z siłą wojskową. Bo trzeba 
oddać słuszność teraźniejszemu sułtanowi, że 
zdołał swą armię podnieść do znaczenia istot­
nej s.ły bojowej. W Konstantynopolu wzbu­
rzono się na wiadomość o wycieozoe eskadry 
włoskiej do Trypolisu; wnet wydano stamtąd 
rozkazy — i oto z głębi oalej trypolitaźskiej 
prowincy: przysunęłv się ku wybrzeżom regu­
larne pułk. i oddziały jazdy arabskiej. Było 
tedy widoczna, że jeżeli włoska morska pie­
chota zechce wylądować na ziemię trypolitań- 
dką, to się nie obejdzie bez strzałów i utar­
czek; „fakt dokonany" nie będzh spełniony 
gładko. Jednocześnie lord Lansdowne rzekł w 
parlamencie angielskim, że W. Brytania ma 
obowiązek bronienia całości Turcyi. Natych­
miast też rozesłano z Rzymu zawiadomie­
nie, że wycieczka włoskiej eskadry do Try­
polisu nie jest żadną demonstraoyą, ani wy­
razem chęci zaborczej, lecz jest -aczej przy- 
jaoielaką wizytą, złożoną sąs adow , aktem mię- 
dzynaroaowej grzeczności i że ten akt nie jest 
jeszcze zupełnym, bo z nad brzegów Trypol 
su popłynie ta eskadra do Konstantynopole, 
aby tam sułtanowi wręczyć upominki króla 
Wiktora Emanuela.

Jednocześnie w Gazzetta di Popolo ogło­
szono oświadczenie „jednego z .członków gabi­
netu", stojąoego teraz u steru. Ów ozlouetr rzą­
du (szkoda, że niewymiernony) tak mówił:

„ W-iększeść rady minister yalnci wie, że 
chwilowo wyr Lawa zbrojna do Trypolisu nie 
zapewniłaby Włoohcm żadnych korzyści. Mo­
gę zapewnić, że w radzie ministeryalnej roz­
maici ministrowie oświadczali niejednokrotnie, 
iż Trypolis jest liohą kością bez mięsa i. za­
jęcie tego kraju naraziłoby Włochy tylko na 
niepotrzebne koszta i nieporozumienia z inne- 
mi mooarstwnmi europejskiemi Być wprawdzie 
może, iż ten lub ów z moich kolegów w ga­
binecie zapatruje się inaozej na sprawę trypo- 
litańską; ale zapewniam, że i ie mamy zamiaru 
wystawiania się obecnie na takie trudności.

„Ronumie się samo przez się, że nie mo­
żemy zrzeo »ię swych praw do Trypoluu, po­
nieważ przez to osłabilibyśmy swe stanowisko 
na morzu Śródziemnerrr I to rozumie się, że 
zajęlibyśmy Trypolis, gdyby stosunki zmusiły 
nas do tego, bo nie możemy pozwoiió na to, 
aby uczyniło to iak5ekolwiek inne mocarstwo. 
Ale obennie możemy pragnąć tylko, aby w 
Europie panował spokój i ażeby żadne zawi- 
i *ania międzynarodowe nie zm usiły nas do po­
biel ia zdobyczy, Która byłaby dla nas bardzo 
mało, albo nawet woale niekorzystna.

„Nietylko inne mooarstwp, pragną zacho­
wanie status quo; więcej jeszcze pragną tego 
** łocby. ażeby mogły jeszcze przez 10 lub 16 
lat pracować spokojnie Tak zapatnre się na 
tę tpriwę więssześć w radzie ministeryrmej, 
i przekonają się wszyscy- że nie pójdziemy do 
Trypolisu, jeżeli nie nastąmą wypadfc' nad­
zwyczajne, których dziś przewidzieć nie mo­

żna, i jeżeli nie zmuszą one nas do zrobienia 
stanowczego kroku14.

Takim „nadzwyczajnym wypadkiem" by­
łaby, jak wiadomo z oświadczeń Prinettiego 
w parlamencie, zmiana stosunków na półwy­
spie Bałkańskim. Włosi wmawiają w siebie, 
że Austrya dąży do zajęcia Albanii, i chcą w 
takim razie powetować „wywrócenie równowa­
gi na morzu Śródziemne " przez zajęcie wol 
nrj dotąd jeszcze części wybrzeża afrykańskie­
go. Wprawdzie ministrowie austro-węgierscy 
oświadczyli już kilkakrotnie najkategoryczniej. 
iż pragną jedynie zachowania istniejącego sta­
nu rzeozy i spokoju na półwyspie bałkańskim, 
ple widooznie istnieją w Rzymie jakieś dążności 
zakulisowe, jakieś rem inisoencye, które budzą 
niepokój w Rzymi» i skłaniają tamte,szych 
mężów stanu do tak starannego ozuwania nad 
tern, aby „równowaga na morzu Śródziemnem “ 
nie zostałe zachwiana.

Cofająca się niemczyzna,
Wielki lament rozlega się w pangermań- 

skim obozie, bo oto Łotysze w swej ojozyznie, 
któ*-a już tylko z niemieckiej nazwy jest zna­
na, odebrali N iemcom wszystkie mandaty do 
rad okręgowych miejskich, z wyjątkiem rad 
w takich nawskróś jeszcze niemieckich mia­
stach, jak : Ryga, Dorpat i Rewel. Ta ziemia, 
gdz e lud łotewski toczy teraz ze.wziętą walkę 
z napływowym germańskim żywiołem i usuwa 
go, leży na północ od L’twy między Bałty­
kiem a niemal nieprzerwanym łańcuchem je­
zior, ciągnąoych się od Zachodniej Dźwiny do 
zttoki Fińskiej. Na wschód od tych jezior, 
z który oh dwe : Pejpus i P sjkos są tak wiel­
kie, że się zowią nawet morzam., leży ziemfią 
dwóch niegdyś republik: nowogrodzkiej i
pskowbkiej, na zachód zpś od owych jezior aż 
po sine fale Bałtyku rozsiedli sie na północy 
Estowie, w środku Liwowie, a na południu 
Łotysze — trzy odłamy jednego Finnów narc 
du, który dotąd zaludnia Finlanayę. gubernię 
petersburską i kilka innych,, leżących obok 
niej na wschód i półnoo. Jak w Finlandyi 
szlachta i mieszczanie są narodowość, szwedz- 
ki ej, jak w petersburskiej i sąsiednich z nią 
guberniach te warstwy są rosyjskie, tak w 
kraju nadbałtyckim zaliozują się one do naro­
dowości niemieckiej. Cała bez wyjątku szla­
chta. pochod.-i od Rycerzy Mieczowych, którzy 
wdaidi się tam oyli niemal jednocześnie z 
pojaw4 ni^m się u nas Krzyżaków — i z tytułu 
takiego pochodzenia posiadają w'S”iystŁ e tam­
tejsze rody szlachecko baronostwa. Za Ryce­
rzami Mieczowymi przyszli i rozmnożyli się 
mieszczanie przeważnie z dawnych miast han- 
zsatyckich.

Riedmset' lat minęło, jak Niemcy osiedli 
nad Dźwiną i rządzą tym krajem. Dz ^ki ioh 
pracowitośoi, rozwaaze, zamiłowaniu do nauk 
i akuratności, zapanował tam dobrobyt, zakwi­
tła kultura i cywilizacya. Niemasz wynalazku, 
ulepszenia, maszyny, któreby nie znalazły tam 
swego zastosowania. Handel, rolnictwo i prze­
mysł pod ich opieką stanęły na znaoznej wy­
sokości i odpowiedziały godnie wszystkim po­
trzebom krajowym. "Wystawa zeszłoroczne w 
Rydze przekonała dostatecznie o bogactwie i 
zaletach wyrobów bałtyckich, uwydatnią ,cyeh 
p ło d n o ś ć  przemysłu krajowego i rozległe sto­
sunki handlowe.

Niemcy wiele zrobili w tym kraju, lecz 
wszystko zrobili dla robie i wszystko tylko 
dla oywiiizaoyi rzeczowej, zewnętrznej, a dla 
duohowoi — nic. Egoizm, duma, wyrachowanie, 
wiuoki materyalne — to były jedyne czynniki 
ich działalności. Na lud miejscowy zap itrywali 
sie jako na żywioł po to tylko stworzony, że­
by służył celom niem .eokim, eksploatowali go 
też bez litość- Jeśli niewolr lctwo w prowin­
cjach nadbałtyckich wcześniej zostało zniesio­
ne, nastąpiło to wskutek dobrze wyrachowa­

nych obliczeń szlachty niemieckiej. Żeby ode­
brać chłopu prawo do skarg na uciemiężenie, 
uwolniła go oni. już w 1817 — 1819 latach, 
lecz baz nadania ziemi. Rozumie się, że rolnik 
bez roi* żyć ni mógł i chłop niebawem wró­
cił do dworu, prosząc o pracę za jakąbadź ce­
nę.' tady potem szło c sprzedanie mu ziem; 
miało się do czynienia ; ż z kupcem ze stanu 
wolnego, który kupował na raty. To też ceny 
były tak wygórowane, .że wielu z takich na­
bywców, nie mogąc opłacić rat, opuszoza- 
ło potem swe grunta, i siedziby, a Niemny 
zabierali je darmo.

Administracya, sądownictwo, zakłady nau­
kowe były w ręku niemieckiem. Lecz maiej 
więuej od lat czterdziestu nastąpił przełom w 
stosunkach opołecznych nad Bałtykiem. Lud 
poczuł swą niezależność i postanowił zrzucić 
z siebie oiężaie jarzmo niemieckie i iść dalej
0 siłach własnych, uważająo się za dostate 
cznie przygotowanego do walki ‘iyoiowej. Do 
motywów ekonomicznych przyłączyła się wkrót- 
oe i ienawisó plemienn a i walka zawrzała z ca­
łą zaciekłością, be ../eg Siną energią i zacięto­
ścią odznaozają się Łotysze, ze sług pokornych
1 uległych przemieniwszy fię w niebezpie­
cznych współzawodników. Pozakładali oni swe 
kaey pożyozkowo-wkładowe, kupuje; majątki, 
wznoszą kam4 cnioe i fabryk4, otw-erają handle, 
zajmują urzędy; jeszcze trochę czasu, a Niem­
cy będą zmuszeni zejćó na stanowisko drugo­
rzędne.

Przy ostatnich wyborach do rad miej- 
skioh Łotysze nie szczędzili starań i zabiegów, 
ażeby zyskać przewagę w zarządzi- miast.
I tylko w kilku miastach więkazyoh, z pokro­
jem czysto germaiibkiiii, wskutek solidarnośoi 
Niemców, musiel usfcąp-ó, natomiast w mia­
steczkach i większość, miasi pov iatowyoh od­
nieśli zupełne zwyoięstwo. żaden Łotysz nie 
wątpi, że przy następnyoh wyborach partya 
łotewska weźmie górę nawet w stolioy nad- 
dźwińskiej Rydze.

Przeświadczenie o własnej sile obuaziło 
w Łotyszach wymagania nowe, zażądali więc 
prew obywatelskioh dla swego języka. Dawtiiej 
Łotysz, skosztowawszy nieco nauki stawał się 
Niemuem i zarzucał swą mowę ojczystą. Dzi 
siaj jest inaozej. Łotysz inteligentny już nie 
przyjmie reoepty z przepisem memieok-m, nie 
zajrzy do golarza, ncóry opuścił na szyldzie 
napis łotewski, dziż v ..iaga, żeby w tramwa­
jach, na rogacłi ulic . we wszystkich ogłoszę-' 
niaoh publicznych, obok tekstu rosyjskiego i 
niemieckiego, znajdował się również łotewski 
Łutewfekie pisma peryodyczne cieszą się o wiele 
większą poozytuo 'Oią, niż niemieckie Sq para­
fie wiejskie, do których dochodzi 160—200 
egzemplarzy ozasopism w języku ludowym. Że 
Łotysze zdobyli poparoia rządu rosyjskiego, o- 
kazało się to teraz na uroczystości 34 roczu.cy 
ryskiego Towarzystwa łotewskiego „Rigas 
Latweeschn Beedribas", w której wz;ęli udział 
najwyżsi przedstawiciele władz miejscowych i 
schlebiali Łotyszom, czyniąc oczywiście ,ak 
każe reguła „diride et impera“. Dzik ona wy­
chodzi na korzyść Łotyozów. jako słabszych od 
Niemców — w przyszłości może się karta 
odwróci.

Aspiracje narodowe Łotyszów nie są bez 
wpływu i na współplem’ennyoh Litwinów, za­
mieszkałych w kraju nadbałtyckim. W Rydze 
od c/asu do czasu urządzają oni przedstawia­
nia teatralne, v w Mitawie z początkiem r. b. 
zawiązało się litewskie „Towarzystwo samopo­
mocy", liczące już około 100 członków, prze­
ważnie a inteligenoy' Pogarda, jaką dawnie' 
nczuwali Łotysze dla „ciemnych" Litw.uów, 
widocznie zanika, a sympatye tych dwóch po- 
bratymozyoh narodów rosną z dmem każdym. 
One wspólnie zwycięsko usuwąią żywioł ger­
mański.

Widocznie taki los Niemców, że będą mu­
sieli ustąpić z.e wszystkioh nieswoirh ziem.

Z powodu strejków rolnych.
Z nad Sanu

otrzymaliśmy następujące pismo:
Do tak wszechstronnych a praktycznych 

uwag Preeglądt o strejkach rolnych we wscho­
dnie; Galicyi pozwalam sobie i ja dodać parę 
słów.

Przebywając od dzieciństwa na wsi, a go­
spodarując przeszło 82 lat i nie opuszczając, 
chyba bardzo rzadko ojczystego zagoni mia­
łem sposobność poznać dokładnie Wed’ i za­
lety ludu naszego. Niestety mus&ę powiedzieć 
otwarcie, że aużo, b&rdzc dużo, sam. zawini­
liśmy ! Gdy wrogowie nasi, a fałszywi przyja­
ciele ludu, iuito gazetkami, jużto broszurkami, 
wiecami, zjazdami itp agitowali i obałamucah 
opinię w kraju i za granioą i demoralizowali 
lud, my z nasze strony — czy to uważając 
polemikę z tymi agitatorami poniżej naszej 
godności, czy też z wrodzonego nam lenistwa, — 
siedzieliśmy i siedcimy oicho, zamiast zbijać 
oszozerstwa podżegaczy i objaśniać opinię pu­
bliczną o stosnnkach w kraju. Z założon&mi 
rękami patrzaliśmy i wciąż patrzymy, jak wieś 
z ł wsią albc bywa rozparcelowana, albo w ca­
łości przechodzi w ręce spekulantów, jak ro­
dzina za rodziną popada w ruinę, a także i )ud 
wiejski upada i traci poczucie narądowe. a  je­
dnak winniśmy zawsze pamiętać o tem, że tylko 
polska szlachta, polak? inteligencja i j oiski 
ud połączonemu siłam mogą zgotować Ojczy­

źnie lepszą przyszłość. Przecież nie brak tę­
gich głów wśród naszych warstw oświeconych, 
są pai.ie które dobrze piórem władają, po­
winniśmy tedy bez ustanku pisać i nawoły­
wać, ażeby szlachta oszczędzała, aby pracowała 
choćby o suchym kawałku chleba, a ojczystej 
zń imi nij wypuszczała z rąk Mamy przecież 
magnackie rody, które mogłyby wykupywać 
majątki od tak ch właścicieli, którzy się utrzy­
mać nie mogą i takie nabyte majątki tanio 
wydzierżawiać uboższym ziemianom, jakto ongi 
ich przodkowie czynili. Gdyby tak ozyniono, 
natenczas kraj nasz inną postać przybrałby, 
a wrogowie nai szanowaliby nas. "Więc pisać 
i pisać choćby gorzką prawdę potrzeb? nam, 
byle obudzić nas z tego uśpienia, z tej poni- 
jfcająoej apatyi. Przegląd położył pod tym wzglę­
dem wie'kio zasług., bo bez żółci a otwaroi 
nieraz prawdę wypowie.

Oo do strejków. to mojem zdaniem jednym 
z baidzo sKutccznyoh śroa.ow Dyłoby to, gdy­
by starostwa ogłosiły w sposób dobitny, że za 
każdąjszkodę, wynikłą przez odpędzani! innych 
robotników z pola, będą odpowiedzialni wło­
ścianie strę, kujący i wszystkie szkody zapłacić 
będą musieli. To 7 pewnością poskutkowałoby. 
Nadto ponieważ faktem jest że niektórzy księża 
rusoy nie zachowują się tak, jak zachowywać się 
pow4nni, przeto aeputacya ziemian powinna się 
udać do ks , metropolity i piosić go o irter- 
weucyę i o ukaranie tych duszpasterzy, którzy 
zapominają o swycn obowiązkach.

To na obecną chwilę. Ne, przyszłość zaś 
powinny dwory, ohoóby to nawet połączone 
było z pewnemi ofiarami matervalnemi, przez 
pewien ozas, dajmy na’to przez rok, nie przyj­
mować ani robotnika, ani sługi z pomiędz r 
tych włościan, którzy str ej kowali. Pewien je­
stem, *e po roku sami włościanie prosić będą 
o pracę i spokój nartan.e N ajwaznieiszą wszak­
że rzeozą ze wszystkich jest, aby agitatorów 
wyłowiono i przykładnie ukarano. Gdyby to 
żrobiono, spokój nastałby prędzej niż przy- 
pnszc zamy.

Drogi wodne.
Ustawa o kanałaoh spławnyoh z 11 czerw- 

oa j 90l r. zakreśla, jak wiadomo, okres 20-le- 
tni, oc. 1901 do 1923, dla wykonanie projekto­
wanych dróg wodnych w Austryi, przyczem 
postanawia, że na pierwszy dziewięcioletni pe-

ryod budowlany, tj. ocl 1. 1904 do 1912 wyzna­
cz? się rządowi kredyt 250 milionów koron 
na koszta budowy, Z tych 250 milionów ma 
byó użytych 75 milionów na regulacją rzek, 
tuk iż pozostaje na budowę kanałów l7b m'l. 
a p- strąceniu kosztów sfinansowania pożyczki, 
•reale obliczeń ministerstwa handlu, 171,052.000 
koron.

'itworzune niedawno w ministerstwie han­
dlu biuro dla dróg wodnych wypraouwałc obe­
cnie program prac na ten pierwszy okres od 
r. 1904—1912 w formie memoryałn, który po­
służ} jako meiueryai do oorad komisji dorad- 
ozej dla budowy dróg wodnych, która ma się 
zebrać we wrześniu.

Meunryał ten podnosi jedną wątpliwą w 
ustawie kwestye. Oto ustawa postanawia, ie 
kraje, prze* które przechodzić będą nowe dro­
gi wodne nają się dc ich kosztów przyczynić 
V8 sumy kosztorysowej. Men oryał zapytuje te- 
(ły> ( zy to należy taL rozumieć, że kraje oprócz 
ewych 171 milionów, dostarczonych urzez skarb 
państwu, mają jeszcze dostarczyć 127 ,%  tej 
samy, tj. 24,436000 koron, czy też mają tylko 
Przyj%ó n6 siebie obowiązek oprocentowania i 
amortyzacji 1/s części pożyozki państwowej w 
wysoacści 176 000.000 koron. Ministeryum han­
dlu “kłania się do pierwszej aRematywy, tj. 
że uy.ybj do rozporządzenia na czas od 1904 
do 1912 obie sumy, 171,052,000 kor., dostarczo­
nych przez rząd, i 24,436.000 kor. aostarezo- 
nyoh przez kraje, czyli razem 195,488,000 
koron.

. Oto jat proponuje memoiyał użyć tej 
-i m j a) W  Cneonacł na budowle na rzece 
Mołdawie w Bredze 16,157 894 i na skanabzo- 
wanie rzeki Łaby na przestizeni od Melnika 
do J aromierzL 21,684.210 koron, razem 
36 842.104 K.; b) w Dolnej Austryi i w Mo- 
rawii — na budewę kanału Dunaj-Odra do za- 
głęl ia węglowego koło Morawskiej-Ost-awy 
127,066.946 K.; c) w Galicyi — nu budowę 
drcgi wodnej od Krakowa ku zachodowi w 
kierunku kanału Dunaj-Odra 51,678.950 K.

Na powyższe koszta mają się złożyć obie 
strony konkurencyjne, t. :. skarb państwa i 
interesowane kraje koronne w następującej 
mierze :

a) w Czechach państwo ma dać 32,236.841 
koron, kraj 4,605.263 K.; b) w Dolnej Austryi 
i na Mortwi państwo 111,183 576 K., kraje 
16.83? 368 K.; o) w Galiovi państwo 27.63l.68J 
K., kraj 3,947 369 K

Okazuje się więc, że dwie trzecie całej 
kwoty 196,408.000 koron przeznacza rząd na 
budowę kanału z Wiednia ku zagłębiu węglo­
wemu w Morawif Czyn- to rząd dlatego, że 
ten kanał choe postawi" jako wzór dla Innych 
tak co do strony technicznej jak i oc do ren­
towności. Kanał ten przedstawia szczególne te- 
chnmzne trudności, bc na stosunkowe Krótkim 
obszarze musi przejść przez rozdział wod o 
znaoznem wzniesieniu.

Dla Galicyi ma byó wybudowany do ro­
ku 1912 port w Krakowie i droga wodna ku 
polom węglowym nr granicy szląsko-moraw- 
ssiej — podobno nawet bez połąozenia z ka­
nałem Dunaj Odra. Tego stanowczo za mało 
dla naszegc kraju i nie odpowiada to nawet 
oświedozeniu rządu, iż projektowany program 
ma na oclu wybudowanie do roku 1912 takich 
drog wodryeh, któreby stanowiły pewną samo­
istną całość administracyjną i gosDodarczą, 
Z ( stanowiska, interesów Galicyi za taką aa- 
nnai°tracyjną i ekonomiczną całość uważać 
naljży wykończenie nieorzerwanej d-ogi wo­
dnej od Wisły do "Wiednia, jako pierwszej 
ozęśc4 budowy dróg wodnyoh w naszym kraju.

Drugą ozęśó stanowiłaby droga wodna od 
Wisły do Dniestru tam, gdzie on staje się 
spławnym.

Czynniki powołano, t. j. reprezentacja 
nasza w Wiedn tń oraz "Wydział krajowy po- 
wirnyby, póki jeszoze cz°,8 gruntownie zasta-
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przez

Annę W ską.

(Ciąg dalszy'
Uwaga ta zwróoiła myśl mą ku rzeczy­

wistości — a z nią uczułam się mocno stru­
dzoną 1 — giodną. Z wielkiem upokorzeniem 
spostrzegłam raz jeszcze jak silne więzy łąozą 
duona naszego z oryłą z ie m s k ie j jego powłoki, 
która mimo pazorne' temuż uległo ei: koriysta 
z każdei sposobności by się o swe prawa upo­
mnieć.

Co to dziać się musi z ludźmi, u ktabych 
°na panią — 6 duch tylko sługą? Facnhino 
wskazuje m> dr >gę do słynnej tu franouikiej 
restauiacyi obok pałacu Strozzi, gdzie biorą
E S za Aagieikę; bawi mnie to wielce, iuk
równ_ei myśl, iż jestem oałkiem samą — ni­
komu nieznaną w tem wielkiem Caffe Restau- 
runt, oraz w całej tej pięknej, ruchliwej, arty­
styczno eloganokiej Florenoyi.

Pokrzepiwszy się zne,Komityn lunoh‘em, 
widtę z radisoią, ii mam jeszoze chwilę cza- 
su pi zr-i zamknięciem galeryi w pałaoaoh
Pitti i Uffizi) by pokłonić się tamże niektó­
rym nkoohanym postaoiom, d iwno nie widzia­
nym. Przechodząc po pod pałac Strozzi, spo- 
strzfgi-m ii nie diremnie polski" n liory prze­
szły d& sr.katnły ostatnieg potomk*. wielkiego 
rodu tego, zaprzyjaźnionego z Walezyuszanfi 
i otrzymującego 5C1 królć— francuskich tjtuł 
„cou&ins44. (Ks. Strozz4 przed paru laty p>iślu- 
bił pannę B anicką z Bmłooerkwi). Gmach ten 
bowiem epokowy — dzieło Ben. de Hajano 
z końot XV wieku, nsj piękniejszy po pałacu

Pitti okaz arohitektury pałaoowuj toskańskiej, 
ze slynnemi, Lutem z żelaza latarniami, im­
ponujący siłą i harmonią użytych doń głazów, 
;est ibecnie oały z pietyzmem odnowiony. — 
W pysznym zaś dziedzińcu parę ślicznych, 
karyoh, wschodnich koni, chowu Branickioh, 
przy karocy o herbie Strozzioh dobrze wy­
glądała.

W Uffizi udaję się wprost do sali starych 
mistrzów toskańskicn i tu staję z prawdzi- 
wem wzruszeniem przed iście anielskim obra­
zem • Ukoronowanie Matki Bożąj Błogosła­
wionego (beato) Fra Ange',ca da Fiesole 
(z roku 1433). To część nieba odbitego w 
przeczystej duszy świętego, a oddana pędzlem 
wielkiego artysty; aniołów tych śpiewających 
i grających na cześć swęi Królowe do nicze­
go tu na ziemi porównać nie możn l. Jest tu 
i wielkość nadziemski i przedziwna natural­
ność, wdzięk rysunku i świeżość kolorytu, zi - 
ohwyt miłośoi i pewna naiwność nie spotykane 
na tym świeoie. Ohybe dusza świątobliwego Do- 
minikanipa była nieco ao uioh podobną, tylko za­
miast śpiewać, malował cn przez oałe swe 
ziemskie życie Bogu na chwałę, a braciom za­
konnym na pożytek. Nazwisko jego rodzinne 
Guido i zakonne Gioyanm zatarły się z cza­
sem. zostało mu ylko imię najpiękniejsze, 
użyczone przez setki aniołów uwiecznionych 
n murze lub t»łótn'"j: Angelico. W sali tej 
oglądam jeszcze Madonnę siedzącą przed krza- 
k.er róż Botticellego, pełną nieokreślonego 
wdzięku, czai u, przypominającą jednek bar­
dziej jego "Wenerę i JTiosnę niż Matkę Bożą.

Wszystkie Madonny Rafaela w Uffizi i 
Pitti, a jest ioh tyle, twoizonyoh podczas Daru- 
letniego pobytu mistrza we Florenoyi, 1 około 
r. 1504 mimo całej niszrrtwnanei piękności

linii, wyrazu, kolorytu, mistrzowstwa wykona­
nia są to tylko piękne, szlachetne, zacne 
niew isty — idealne matki, pełne kobtaoego 
wdzięku i słodyczy — lecz ziemskie isto­
ty. Można pragnąć takiej żony, oórki iub 
synowej — leci to ni6 odbicie godne Tej Je­
dynej na Niebie i ziemi Matki-Dz’ swicy.

Przed jedną tylko ze znany oh mi Madon 
Sanzia gną się kolann a ręce m -mowoli do mo­
dlitwy się składają — to przed Madonną Syks- 
tyńską w Galeryi Drjzdeńst sj

Pamiętałam jeszoze o jednej Madonnie, 
która wydawała mi się prawdziwie Boską, to 
dzieło Murilla w pałacu Pitti.

Przeuzediszy tedy rozpaczliwie szybko 
obok skarbów sztuki, nagromadzonych w gele- 
ryaoh oszklonych od strony ulicy, gdzie mnó­
stwo artystów kobiet i mężczyzn kopiuje dzieła 
wielkich mistrzów Quatrooenta 4 Cinqueoento— 
siłą woli — miejscami przymykając nawet 
oczy, aby nie uledz pokusie i nie zatrzymać 
się po drodze — krytem przejśoiem po nad 
Arno (łąuząeem obok Ponte Vecohio oba Pa­
łace sztuki) dostałam się do Pitti. Tu z pla­
nem w ręku zaczęłam szukać mojej Madonny — 
znalaułam ją w sali zwanej Appolina, obok 
Magdaleny Tycyane i wielkich portretów Ra­
faela : Leona X  i małżnr ków Doni. Pomimo 
tak niebezpiecznego sąsiedztwa Madonna Mu­
rilla wydała mi się jeszcze piękniejszą niż da­
wniej. Jest zupełnie inaczej pojętą i inaczej 
malowaną niż te, które się tu widzi.

Stoi nad nami w naturalnej wielkośoi, po 
kole na widziane z dzi< okiem na ręku, bez aure­
oli, n>by zwykła kobieta z dziecięoiem, oboje 
mają ozarne włosy i oczy pięknego typu An­
daluzji. Lecz taka, boszość wy .iera z tych 
oczu, taka wielkość, a zarazem taka miłość i

litość dla widza, iż czuje się wnet, iż podobnej 
kooiety i noaobnego dzieoięoia nie znaleźć tu, 
na ziemi, gdyż takiemi mogły być tylko Matka- 
Dziewica — i Bóg-Dr’ eoię.

Cóż dopiero powiedzieć o kolorycie? — 
tego przecież opisać niepodobna. "WLlząc, je­
szcze wierzyć się nie choe, iż tc nie słońca 
promień" e ozłociły oudownie ua% tę postać, 
przeniknęły wszystkie barwy, nadały im go­
rący ton, iakiego się nigdzie nie widuje, nn 3t 
u tych wielkich czarodziei pędzla: Tycyana, Pa­
wła Veronese. Może jeszoze Oorregio n&i >ar- 
dzie; kolorytom swym przypomina Murilla

We Florenoyi oprócz przyjaciół, w mar­
mur lub barwy zazlętyc i, mam jeszoze bliższe 
serdeczne, bolesne wspomnienia. Wszak zgasła' 
tu siostra moja w zarań i i życia, bo w J4tej 
w’ ośu e pra uie nagle, po parodniowei 
zaledwie chorobie — i to w obwili, gdy uko­
chany przezacuy Ojoieo nasz Maurycy Dziedu- 
szYok przyjecnał po nią, by ją stęseniom 
marce i rodzeństwu powrócić po oałozimewej 
rozłące.

Scczegój% tego są tak dramatyczne, iż 
zaają się wyjęte z bujne  ̂ wyobrażn4 artysty, 
który dla efi litn scen znego, kończącego sztu­
kę. i 1 ciąga takte, by je jaskrawszem oświetlić 
światłem

Tak to rzeozywistośó bardzo często przy­
ćmiewa najgenialniejszych dramaturgów i tra­
gików w ich pomysłach — i to, co wydawało­
by sie nam sztucznie naciągniętem, nieprawdo- 
nodobnem, na efekt, tylko obliczonem w książ­
ce lub na scenie, musimy własnem reroem od- 
boleć, własną duszą przeo erpieó.

Matka moje z porady lekarzy odwiozła 
córkę swą do Florenoyi w jesieni roku 1875 
i tu ją pod opieką starej nauczycielki, przyja­

ciółki rodziny, umieściła. Tęskniąc cała nm^ 
za swem dzieckiem, ta Matka-CJhrześoijauka 
męzuie ofiarę swą ponosiła, ciesząc się nadzieją 
wesołego powrotu i licząc dni i godziny do niego, 
Nadeszła wreszcie upragniona wiosna, a z nią 
jak uajlepsze wieść4 o zdrowiu Patalci, która 
zmężniała i wzmocniła się wieloe ,rzez zimą 
spędzoną pod włoskiem niebem W  maron oj­
ciec nasz jedzie z radościa do Florenoyi, ażeby 
zabrawszy córkę, odbyć z mą razem podróż pc 
Włoszech i powrócić do domn; po jegc wy- 
jeżazie dopiero przychodzi deneszi o zaziębie­
niu się Natalci, zapalemu płuo. o ozem już Oj­
ca uwiadomić nie można byłe.

Mam ze sobą nota ki z tej podróży, kre­
ślone ręką tego zacnego PoiaKa-katolika, su- 
m.enre.ro his tory La-uozonego, a prawdziwego 
druha Skargi i Oleśnickiego, których żywot i 
epokę tak intuicyjnie zrozumiał, a tak po mi­
si,rzowsku opisa'. B iorę fiakra i każę wieź<! sî  
na Via Monuabello, gazie w domu poa liczbą 6 
rozegrał się straszny rodzinny dramat. Niebo 
wypogodziło się stanowczo, błękit przeczysty, 
głęboki, iście włoski, słońoe cudnie o*łaoa fale 
Arna, wzdłuż którego jadę długo, bo całym 
pysznym bulwarem Lungo Arno, mając po pra 
wej wielkie gmaony hoteli i pałaców, a za 
rzeką i mostem Ponte Veochio z kramikam o 
kompletnie ćredniowieoznym wyglądzie, szereg 
takiohźe starych ciekawyoh dom w tnż ponad 
wodą, a w dali wzgórza San Miniato, Yiaie dei 
Oolii, ukoronowane kolebką miastu kwiatów — 
I  iasole.

iCiąg dalszy nastąpi)

Najleps/ą i najwydatniejszą farbką do bielizny jest: Farbka francuska w proszku “H t i T T a
Firmy Piotr Mikol&sch i Spółka we Lwowie, Fasaż Mikolaseha.
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Z T a r n o p o l a  donoszą, że przy Dy ł tam 
radca sądu krajowego ze Lwowa Łuozkiewioz. 
Z przyjazdem jego łączą krążące pogłoski, że 
przeciw wmlu ruskim urzędnikom sędziowskim 
okręgu tarnopolskiego podniesiono ciężkie za­
rzuty, że przyczyniają się do strejku namową 
i egitacyą. Z powodu nawału śledztw o gwał­
ty publiozne podczas strajków, mają byó do 
Tarnopola wysłani jeszeze dwaj adjunkci 
sądowi.

W pow. k a m i o n e c k i m  w niektórych 
wsiaih bastownlcy żądają 3 K. dziennie lub 
1'60 K. za zżęcie kopy a nadto chcą mieć pa­
stwisko zupełnie darmo dc późnej jesieni. "We 
wsi Żelechowie wielkim zmusili strejkująoy 
chłopi wójta do rezygnacyi.

Strejk ogarnął jeszcze 'eden powiat k o 
ł o my j s k _ .  Wybuchł tam strejk w Koiszo- 
w e i Liskaoh, ale właściciele sprowadzili za­
raz już zamiejscowy oh robotników.

• •
•

Oprócz bombardowania ministeryum tele­
gramami z prośbą o wysłanie niemieckich 
urzędników, którzyby się przekonali o „stron­
ni 3zości“ krajowej aam'n .scraoyi, była we wto­
rek u nami.stnika deputaoya „Narodnego ko­
mitetu* z żalami na źandarmeryę. Namiestnik 
oznajmił, że żandarm ery a musi występować bez
chwiej.uiści tam, gdzie dzieją się gwałty, i żą­
dał od delegatów, aby w interesie włościan 
przyczyniali się do ryohłego przywrócenia sto­
sunków normalnych.* •«

Ze wsi otrzymujemy list następujący
Strejm rolne są tylko początkiem złego, 

gciyż wszelcy agitatorowie, widząc w nich 
skuteczny sposób na pozbycie s’ ę zuienawi- 
dzonyoh przez niob Polaków, właścioieli i 
dzierżawców dóbr, będą tym środkiem oiągle 
wojowali. Jedynym na to sposobem jest po­
większyć indnoió poiską w powiatach objętyoh 
strejk' em.

Każdy obszar dworski nieoh odłąozy 100 
lub 200 morgów ziem1’, rozdzieli ją na kilko- 
morgowe parcele i sprowadzi kolonistów z za­
chodniej Galicyi, Mazhrów z pod Krosna, Ja­
sła, lub od granioy Szląska, gdzie jest mało 
ziemi, a ludność gęsto osiadła, pracowita, po­
bożna i dobrze sie mająca. Jest ona bardzo 
łakoma na ziemię, kupuje ją chętnie i dobrze- 
by za nią zapłaciła.

Koło Krosna ctłopi płaoa nawet po 800 
złr. za mórg ziemi, ale i za takie pieniądze 
trudno jej tam dostać, bo ladzie, mając sporo 
grosiwa, przyw ezionego z Ameryki, w lot ku­
pują każdy kęs ziemi. Ludzie oi łatwo się zde­
cydują przesiedlić się do wschodniej częśoi kra­
ju, jeża?’ kilka obszarów, sąsiaduj ąoy eh ze so­
bą, sprowadzi spory zastęp tych kolonistów. 
Właściciele dóbr mieliby więo robotników, 

kuórzjby r e byli pod wpływem agitatorów, a 
znowu ci agitatorów e, bojąo się nanły- 
wu nowych osadników, zaniechaliby jątrze­
nia. Możnaby część ceny ziemi, oddanej na 
kolonie, zestawić na spłaty ratami, a za to zo­
bowiązać Mazurów, aby po umówionej cenie 
stawali do roboty we dworze. Taką radę po­
daję w tem przeionariu, że mało obszarów 
dworskioh zdoła się utrzymać w całości przy 
podwyższone j cenie robouizny, lepiej więc 
cprzeckó część jej Polakom, a mając w nich 
przychylnych ludzi, wzmocnić się ekonomicznie.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 1 sierpnia.

Na początku wczorajszego posiedzenia u- 
dziebła Rada urlopów pp. prof. Gryziecziemu 
i piof, Głąbińskiemu na 6 tygodni, prof. Rosz 
kowskiemn i Jasińskiemu na 4 i ar. Aszkena 
zemu na 3 tygodnie. Następnie interpelował 
dr. Lilien, ozy pomyślano o przyszłości tyoL 
woźnych, którzy mają być od dziś oddaleni 
z powodu reorganizacyi biura egzekucyjnego. 
Wiceprezydent p. Michalski odpowiedzieł, że 
siły młode i zdolre zatrzyma się w służbie, 
natomiast oddalono dziewięciu; oddaleni mogą 
podać się o zaopatrzenie. Co do egzekutorów, 
to zatrzymano ich jako dyetaryuszy. Dr. MaLl 
zaproponował, aby spensyonowaó tych wo­
źnych, którzy wysłużyli już 35 lat, a na ich 
miejsce przyjąć wydalonych z biura egzeku­
cyjnego. P. Michalski obiecuje sprawę tę wziąć 
pod rozwagę. Z kolei przystąpiono do porzą­
dku dz,. innego. Prof. Roszkowski referował spra 
wę podatku zarobkowego od teatru; ów podatek 
dyrekeya skaibu wymierzyła za wysoko. Uchwa­
lono wnieść rekuis do trybunału administra­
cyjnego, a tymczasowo zapłacić wymierzony 
podatek w kwocie 6100 K. Takie same wnio­
ski uohwalono po referaoie prof. Głąbińskiego 
w sprawie za wysokiego wymiaru podatku za­

robkowego od miejskiej kolei elektrycznej. Na­
stępnie referował p. Riedl imieniem Lomisyi- 
matki sprawę podziału na sekeye. Komisya- 
matka uchwaliła, aby p, Jaworskiego (nauczy­
ciela) nie przydzielić eto sekcyi V (szkolnej). 
Nad tą sprawą wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Przeoiw wnioskom komisyi-matki przema­
wiali pp. Romf nowioz i dr. Aszkenazy; za 
wnioskiem zaś dr. L ’lien, który z naciskiem 
podni isł, że w spray, ie p. Jaworskiego zajęła 
komisya-matka j e d n o m y ś l n e  stanowisko. 
Co do kolizyi między zawodem p. Jaworskie­
go a obowiązkami radnego nie może byó dwóch 
zdań. Ta kolizya powstała już na pierwszem 
posiedzeniu sekcyi V, w kcórem p. Jaworski 
brał udział. W głosowaniu przyjęto wszystkie 
wnioski komisyi-matki wraz z usunięciem p. 
Jaworskiego z sekcyi szkolnej. Prof Ciesielski 
zażądał jeszcze, aby go przeniesiono z sekcyi 
II do którejkolwiek innej, i zwrócił uwagę, se 
przewodniczącymi i iob zastępcami w komi- 
syacb nie powinno się obierać nowych, nie­
doświadczonych mszczę radnych. Słuszna ta 
uwaga nie podobała się p. Aszkenazemu, który 
oświadczył, że nowi radni mają te same pra­
wa, oo i dawni, a może nawet i większe. (Gło­
sy: obol). Następnie zwrócił się p. ńszkenazy 
do prof, Oiesrelokiegc i rzucił mu porywczo:

— To jest komiczne stanowisko, panie pro­
fesorze, wprost komiczne.

Takie „wprosi, komiczne* odezwanie się 
p. Aszkenazego wywołało ogólne oburzenie ra­
dnych i spokojną, pełną godności odpowiedź 
zasłużonego obywatela i radnego profesora Cie­
sielskiego :

— Nie chcę panu odpowiedzieć tak, ji keś 
zasłużył! -

Po ten niemiłem zajściu p. wiceprezy­
dent Miohalski przerwa* posiedzenie do so­
botniego wieczora, a to z powodu obohodu ro­
cznicy stracenia śp. Wiśniowskiego i Kapuściń­
skiego.

Mały fejleton.
Przed żniwami.

Niby npromue złote fale,
Objęte niezmąconą ciszą 
W słonecznym blasku i upale 
Senne się łany zbóż kołyszą... 

Gdzieniegdzie zblakły i znędzuiały 
Bławatek smutnie chyli głowę,
Albo więdnący mak wspaniały 
Gubi swe blaski purpurowe..

I idą gdzieś w błękitne dale.
I złocą się, i skwarem dyszą 
Dojrzałych zbóż ogromne fale,
Objęte niezmąconą ciszą.

Hej — niedalekie święto żniwa ! 
Zadzwonią uierpy, brzękną kosy 
Ludzkim się potem zrosi niwa,
I bmsztynowe Dadną kłosy...

Wesołej pieśni żwawe tony 
Popłyną po szerokim łanie,
I rolnik za obfite plony 
Wioine Ci serce odda. Panie!. 

Wieczorna zorza dogorywa...
Gasną powoli lśniące roay..
Hej —  jutro żniwa!... jutro żniwa!... 
Zadzwonią sierpy, brzękną kosy !..

KRONIKA.
' t •*.' , ♦

Lwów 1 sierpnia.
Obchód 55-letniej rocznicy straconia Wi­

śniowskiego i Kapuścińskiego. Wczoraj wieczo­
rem w dniu stracenia zebrało się mnóstwo publi­
czności pod pomnikiem straconych na wzgórzu kle- 
parowskiem. Pomnik i całe wzgórze oświetlono 
lampionami i pochodniami. Chór odśpiewał kantatę, 
a następjie wj głoszono dwie mowy, po których 
wszyscy zebrani odśpiewali „Z  dymem pożarów*. 
Po skończunej uroczystości rnBzuno ku miastu z pie­
śnią „Jeszcze Polska nie zginęła* m ustach. Nie­
miłym dysonansem byio lównoczesne śp‘jwanie so­
cjalistów międzynarodowego „Czerwonego sztan­
daru*. W  mieście nie zakłócono nigdzie porządku.

Droczysty wieczór ku uczczeniu 56 rocznicy 
zgonu Wiśniowskiego i Kapuścińskiego 'odbędzie się 
dziś w piątek, w wielkiej sali ratuszowej.

Prezes Koła polskiego p Apolinary Ja­
worski wyjechał z Marienbadu onegdaj do Sb wa- 
rzawy Dzięki kuracyi, czcigodny prezes ma się 
bardzo dobrze.

Z miejskiej Szkoły przemysłowej wc 
Lwowie. Z dniem 1 trześnia 1902 r. rozpoczyne 
się nauka w miejskiej szkole przemysłowej, skła­
dającej się z dwuklasowego oddziału przemysło­
wego. Na oddziale przemysłowym udzielać się bę­
dzie nauki rysunku zawodowego, a mianowicie:

nowió się nad poruszoną tu kwestyą i wy­
wrzeć odpowiedni wpływ na sfery rządowe, 
aby zabezp.eczyó Galicyi w pełnej mierze ko­
rzyści, płynące z tak wielkiego i kosztownego 
dzieła inwestycyjnego, jakiem jest budowa ka­
nałów spławnyeh w Aastry.

Strejki rolne.
W ostatnich dn;ach przyszło do ugody w 

kilku większyoh oentraoh strójka : mianowicie 
w Laszkach królewskich, własności p. Tretera, 
w Milatyme p. Bohdana, w Krisntm p Gno- 
ińskiego, Lisku p. Tretera, Nowosiółku pani 
Lflwenherzowej i t. d.

W Milatynie zawarto ugodę na następu­
jących warunkach: mężczyzna w źn;wa YO o t , 
w żarnie 45 ct., dz ewczyna w żniwa 50 c t , 
w zimie 28 ot., końmi 2 zł. 50 ct., koszenie 
i wiązanie na ryzie (przestrzeni pięoiomorgo- 
wej) grochu lub wyki 17 zł.; kopanie kartofli 
i baraków korzec 15 ct„ koniczyna lepsza na 
6, gorsza na 5 kopiuę ; otawa na połowę

W  Z a l e s z o z y o k i e m  aresztowano a- 
gitnjącego tam od miesiąca gorliwie redaktora 
Strahopudu p. Szpytkę który podpisuje się w 
swen piśmie B.ryó Szozypawka. Jakiego ro­
dzaju to agitator, ob’aśni następujący przy­
kład. Szpytko praeuhodząo z ludźmi przez dro­
gę, spostrzegł wielka glistę, do której przycze­
piła się mała szozypawka i ssała z niej sok:, 
Zgromadził zaraz lud dokoła i rzekł: „Tłu­
sty robak to wielka posiadłość, to właśoioiel, 
który się ciałem waszem i krwią waszą utu­
czył, a mała szozypawka, to chłop. Teraz 
na was kolej. W y jego opałom tuczyć się 
będziecie*.

Z Płotyozy w pow. b r z e ż a ń s k i m  do­
nosi Pił'), że przyszło tam do starcia między 
wojskiem a chłopami, przy ozem ieden włościa­
nin miał zginąć, a wie u jest ramonych.

W  wielu miejscowościach agituje młudzież 
ruska, a jakich środków używa, tego dowodem 
wybuch strejku w Pietryczaoh w Z ł o c z o w- 
s k i e u?. Agitował tan Kość Taniaczkiewioz, 
syn byłego posła do Rady państwa. Strejk 
objawił się w ten sposób, że rozpasany tłum 
rzucił się na. wójta, obiegł go w jego pomie­
szkaniu i trzymał w oblężeniu od 8-mej w ie- 
ozoren do l-szej w nocy, grożąo mu śmiercią, 
jeżeli pisma od Cesarza, nakazującego strejk, 
me wyda. O pierwszej w nocy na wniosek je­
dnego z przywódców postanowiono darować 
wójtowi życie, jeżeli przysięgnie przed księ­
dzem, że takiego pisma n'e ma. Powleozono 
wójta do księdza, tego ostatniego zbudzono 
i kazano mu odebrać przysięgę Pod strachem 
śmierci paroch przysięgę odebrał. Za ohwilę 
przybyła inna zgraja ludzi i twierdząc, że 
przysięgi nie słyszała, domagała się ponownej. 
Kiedy przybyło 2 żandarmów aa pomoc wój­
towi, tłum zwrócił się przeciwko nim i po- 
słańoowi, który ich przywiózł i napierał na 
oofająoyeh się żandarmów z bronią gotową do 
strzału przeszło 2 kilometry aż do pomieszka­
nia wójka. Tam trzymano żandarmów w oblę­
żeniu aż do rana.

Wreszcie przybyio wojsko i komisarz rzą­
dowy, wówozas pokazał się na światło dzienne 
i p. Taniaczkiewioz, który dotąd pozostawał 
niewidzialnym. W dząo, że zapał włościan na 
widok wojska ostygł, wpadł do plebanii i w 
brutalny sposób zaozął wymówki robić żonie 
parocha, że ani ona, ani mąż dla sprawy na­
rodowej nic nie robią Przerażona kobieta ucie­
kła do cerkwi i męża musiała od ołtarza po­
wołać do domu. Tylko energii osobistej i taa- 
towi komisarza rządowego, p. EUmolmakiego, 
który prócz 30 włościan zaaiesztował również 
i Kośoia Taniaozkiewi cza należy za wdzięczyć, 
ze do dalszych ekscesów me przyszło. Taniauz- 
kiewioz w rozmowie z komisarzem powiedział 
publioznie, że gminy, do której umyślnie oelam 
wywołania strejku przybył, dobrowolnie nie 
opuści, że komitet, który go wysłał, wysłał 
jeszcze 1000 ianyoh, którzy pożar taki wywo­
łają w całym kraju. Ganił następnie swój ko­
mitet i zarzucał mu za łagodne postępowanie, 
programem radykalnym objęte; komitet po­
winien przejść do obozu anarchistów, oi tylko 
mogą społeczeństwo uszczęśliwić. Anarchię roz­
począć należy od wyrzynania popów ruskioh, 
którzy są pierwszemi pijawkami i z mużyków 
krew wysysa :ą.

Oharakterystyoznem jest, że p. Taniaoz- 
kiewicz, lubo sam człowiek inteligentny, nie 
prostował wcale wiary ludu w istnienie pisma 
od Cebarza, nakazująoego strejk,

W  H u s i a t y ń s k i e m  aresztowano agi­
tatora Petryckiego. raaykała.

&)

Z literatury f iń s k ie j  I japońskiej,
(Ciąg dalszy)

Ze wszy stkich sztuk pięknych poezya 
jest w Chinach najbardziej umiłowana i naj- 
więoej rozpowszechniona Ale pomimo tego, że 
wszyscy robią tu wiersze, a raczej dlatego 
l/łaśme — poezya w Chinach jeszcze się nie 
narodziła, a ta, jaku iest, nie ma dia nas że- 
daej wartości artystycznej. Każdy Chińczyk, 
składając egzamin, masi między innemi napi­
sać wiersz. Fakt ten św:e,dczy wymowme o 
tem, jakie pojęcie mają Chińczycy o twórczo­
ści poetyckiej, skoro poozytują każdego za po­
wołanego do pisania w erszy. Jakoż bawienie 
się w pcezyę należy do najpowszedniejszych 
rozrywek salonowych, przypominających na­
szego „sekretarza*. Wszystkie dzieła najpo 
ważniejsze wszystkie dramaty, powieści i t. p,, 
bywają przeplatane wierszami, które naturalnie 
są tylko prozą rymowaną. Do poezyi trzeba 
przedewszystkiem fsntazyi, której Chińozycy 
nie posiadają, następnie zaś tych czynników 
potężnych, które są w stanę zapładniać ową 
fantazję, a :ua tych także Chińczykom zbywa 
zupełnie. Uhińozyk, z charakteru swegu na 
wskróś praktyczny i oddany całą duszą spra­
wom powszednim życia, jest uosobieniem pro­
zy. Fantazya iego jest zimnu, jałowa i wyższej 
twórczośoi pozbawiona, gdyż jej nie rozpala 
żadne z tych ognisk, które innym narodom 
dają natchnienie. Religia nie dostaroza Chiń­
czykom wątku do ekstazy poetycznej; życic 
rodzinne, w którem kobieta jest sprzętem bar­
dzo podrzędnym, nie przedstawia również 
pierwiastków ożywczych dla uniesiema po­
etyckiego. W  życiu społecznem i państwo- 
wem Chińczyk jest tylko maszy: tą , działającą 
wedle formułek odwiecznyob, które mu nie 
dają żadnej podniety do energii twórczej.

W dodstku Chińozycy, będąc narodem miłują­
cym pokój nadewszystko, nie czcili nigdy bo- 
be terów wojennych, którzy gdzieindziej zapła- 
dniali czynami swymi fantazyę poetów naro­
dowych. Jedna tylko natura, mająca dla Chiń­
czyka urok wyjątkowy, panuie wszechwładnie 
w jego utworach poetyckich, jakkolwiek i 
to poczucie natury jest także bardzo po- 
werzchowne, gdyż poeci chińscy, obserwując 
bacznie różne zjawiska w przyrodzie, nie prze­
puszczają ich nigdy przez pryzmat tantazyi 
twórczej, ktoraby spostrzeżenia rzeczywiste 
pogłębiła nadając im barwę poetycką. W  wier­
sza chińskiui wszystko jest jasne i prawidłowe, 
ale pospolite i bezbarwne.

Najśmielszymi poetami chińskimi by li: 
Li-tai-pe, chiński Yerlaine, który oddał swą 
chorą duszę na pastwę odrętw enia moralnego, 
i głosił otwarcie, że jedyną rozkoszą życia 
jest pijaństwo — i Tu-fu, poeta niedoli ludu 
chińskiego zawzięty przeciwn k militaryzmu

P. Święcicki zwraca uwagę na to, żeobe- 
onia zapanowała w Europie moda wychwala­
nia i oytowania różnych poetów chińskich 
Modę tę wprowadzili sinologowie, którzy są po 
Większej części bardziej lingwistami, niż lite­
ratami, i patrzą na tłómaozone przez !ieb • u- 
twory albo przez pryzmat uwielbień przesa­
dnej krytyki chińskiej, albo ze stanowiska filo­
logów, rozmiłowanych w samym języku. Dzię­
ki temu spotykamy przy ocenie poetów chiń­
skich zbyt wiele pochwał szablonowych, któ­
rym dokumenty same t. j. przekłady, kłam 
zadają.

W większej mierze niż poezya oł ińska 
zadowala nasze wyobrażenia o sztuce dramat 
chiński, który, podobnie jak dramat europej­
ski, powstał z początków religijnych. Pialiśmy 
o nim dość obs sernie swego czasu, gdy w Prze­
glądzie drukował się chiński dramat „Kredowe 
Koło* w tłómaczeniu p. Alfreda Szczepańskie 
go. Tu pozwolimy sobie jeszcze zapomooą

dzieła p. Swięoickiego zapoznać naszych czy­
telników z inną sztuUą chińską p. u. Czao-mel- 
th’ ang, czyli „Intrygi subretki*. Komedya ta, 
z repertuaru cesarzów mongolskiej iynastyi, 
jest bardzo oiokawą ze względu, na charaktery 
niewieście, zadające kłam ogólnemu przekona­
niu c bierności kobiet chińskioh. Bohaterka 
tytułowa Fin-su, panna służąca, to uosobienie 
cbytrośoi, sprytu i filuteryi, której oy się 
subretka flrncuska niu powstydziła, zaf pani 
jej, panna Siao-man, jest zarówno odważny, jak 
przedsiębiorczą. Idąc za głosem serca Siao-man 
sama zręcznie kukiottje goi zcząoego w domu 
jej matki młodego Pemmozonga, który się w 
niej także kocha, nie wiedząc o jej wzajemno ■ 
śoi. Chcąc sprawić przyjemność ukoohanemu, 
Siao-man w nooy kładzie u progu jegc kor na- 
ty zrobiony przez siebie woreczek do paohui- 
deł z dwoma ptaszkami przytulonymi do sin 
bie. Woreczek ten znajduje Fansu, która wie 
o zainteresowaniu się swojej Dani młodym go- 
śoiem, jest jednak niezadowoloną z tego, że 
Siao-man w obawie zdLadaenia tajemnicy, uda­
je zupełną obojętność. W akoie II pani Han 
manka, dowiedziawszy się, że Pe-min-czoag za­
chorował, posyła Fan-su, żeby się dowiedziała 
o stanie zdrowia młodzieńca. Pokojówka, zo 
stawszy sama na scenie, mówi:

Fan-su. To ja, Fansu. Nie wiedziałam do- 
tyohczaf, że miłość może do tego stopnia za- 
kłóoić serce ozłowieka. Kto ,est dotknięty tą 
ohorobą straszną, nie słucha rad ojca, ani ma­
tki, zaniedbuje swą przyszłość, naraża swe ży­
cie i byłby zdolny rzuo ó się we wrzątek lub 
w płomienie. Zobaczywszy Siao-man po ra2 
pierwszy, zapomniał jeść, drugiego dnia — me 
spał, trzeciego zachorował, a czwartego poszedł 
do łóżka. Nikt jeszcze nie widział w państwie 
oałem ozłowieka, któryby, dzięki miłości, uległ 
chorobie tak silnej. C*y tc nie śmieszność? 
(zagląda prtez dziurkę do pokoju młodzieńca). 
Od dwu dni nie widziałam go woale, ozy po-

1. blachaiskiego, 2. ki świeckiego, 8 , ślusarskiego, 
artystycznego i maszynowego, 4. stolarskiego, 5. 
szewskiego, 6. wszelkieli innych zawodów. Warunki 
przyjęcia: Do miej imej szkoły przemysłowej mogą 
byó przyjęci uczniowie, którzj a) ukończyli z do­
brym postępem klasę drugą kursu sanki uzupełnia- 
ącej przy jednej z lwowskich szkół miejskicL; b) 
wykażą się świadectwem z ukończonej klasy dru­
giej szkoły średniej- c) wykażą na podstawie egza­
minu wstępnego przygotowanie odpowiadające wa­
runkowi ad a). Nauka odbywać się będzie w nie­
dziele i święta w godzinach porannych, a w dni 
pow zednie w godzinach wieczornych, przez 10 go­
dzin tygo Iniowo. Kozkb.d nank i podział godzin 
podane będą do wiadomości ucznów. N»uka jest 
bezpłatną Zapisy i egzamina odbywać się będą od 
dnia 28 siJrpnia począwszy do 80 sierpnia 1902 
włącznie, od godz. 7—8 wieczorem, w kancelaryi 
Dyrekcyi w gmachu szkoły im. Mickiewicza przy 
ul. Teatralnej.

Badanie stanu wieży Maryackiej w Kra­
kowie. Roboty okołc wieży Maryackiej postępują 
zwolna. Obecnie mularze wybierają ściankę cegla­
ną z ostatniego, ósmdgo okna ośmioboku. Dziś roz­
pocznie się ustawienie na zewnątrz muru ruszto­
wania, co do dni 6 będzie ukończone, poczem do­
piero zacznie się gruntowne badanie stanu wieiy.

Oszust- TJ Mikołaja Brzezickiego, areszto­
wanego onegdaj w Zakopanem, który w Krakowie 
i w Zakopanem podawał się za barona Brumckie- 
go, znaleziono po dokonaniu ponownej rewizyi su­
tannę i całe u Dranic ięd-a, oraz liczne kuz&ma 
książki z odciskiem ocampili „siądź Miaołaj drze 
zicki z Żytomierza* z datą 1898.

W procesie o zamordowanie * Nota^bar- 
tola zapadł wczoraj w Bolonii wyrok. Trapa- 
niego ' byłego deputowanego Palizzolę uznano 
winnymi zamordowania Nicellisa, a Fontannę i Pa­
lizzolę, winnymi zamordowania Notarbartola. Paliz­
zolę, Fontanrę i Trapam ago skazane na więzienie, 
każdego na lat 80. -Tak wiadomo, Notarba-tolo był 
dyrektorem banku sycylijskiego; zamordowano go 
Igo lutego 1898 w pociągu. Palizzoia należał do 
mafii i popełni! był nadużycia w b-aku sycylijskim

Koiporacye szynkarskie lwowska i kra­
kowska wysłały onegdaj deputacyę do p. namiest- 
nina celem wyjednania wstrzymania nadużyć przy 
wydawania koncesvj szynkarskich osobom z poza 
zawodu gespodnio-szynkarskiego we Lwowie i Kra­
kowie, tudzież wyjednania zakazu sklepikarzom, 
mleczarzom, trakty emikem, woźnym po urzędach 
państwowych, autonomicznych, bankowych, stróżom 
szkolnym i t. d., szynkowania trunków, względnie 
utrzymywanie, bufetów. P. namiestnik przyrzekł 
wydać odpowiednie zarządzenia.

Niezrozumiałą wiadomość podają pisma 
pozuańskie. Oto br. Maciej Mielżyński, który wy­
jechał do Rzymu, aby tum imieniem krsjn złożyć 
wieniec ze wstęgami na grobowcu śp. X. kardynała 
Ledócbowskiego, zatelegrafował, że zakazano mu 
kategorycznie złożyć ów wieniec na grobie śp kar 
dynała, źc tedy wstęgi z napisem wręczył X. pra­
łatowi Moszczfeńskiemu. Kto mógł wydać w Rzy­
mie tak dziwny zakaz 7

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej Chooina 
W Marienoadzie. Z Marienbadu teiegrafnją nam 
Odbyła się tu wczoraj uroczystość odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej na domu „pod łabędziem* („zum 
Schwan*), w którym mieszkał Chopin w r. 1886. 
Uroczystość rozpoczęła cię nabożeństwem, po któ­
rem wygłosił prześliczna kazanie X. kanonik Le­
wicki ze Lwowa. Mowę z balkonu wygłosił dr 
Szyszło z Warszawy Wzniosłego wrażenia doznali 
uczestnicy uroczystości, gdy po odsłonięciu tablicy 
muzyka zagrała marsza żitłobnegu Chopina Napis 
m tablicy zredagowano w języku polskim i fran­
cuskim.

Samobójstwo. Dzk między godz. 11 a 12 
przed południem w parku Kilińskiego odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweru Stanisław Ko- 
czerkiewicz, dyetaryusz sądowy, liczący lat 24. 
Przyczyną samobOjstwr było, lak się zdaje, zagro­
żenie utraty posady z powodu jakiejś niedokładno­
ści w służbie.

III. Międzynarodowy kongres studentów 
odbędzie się w Peszcie w dniach od 24 wześnia 
do 1 października br., za 'staraniem międzynarodo­
wego związku studentów „Oorda Fratres*. a pud 
protektoratem prezydenta ministrów Szella i mini­
stra oświaty Wlassinsa, W  program kongresa wcho­
dzą oprócz obrad, wizyt oficyalnych, bankietów, 
zabaw itp., także międzynarodowe zapasy atlety­
czne i sportowe na wyspie Małgorzaty, oraz wy­
cieczki : do Debreczynu, do puszty Hortobógj, o- 
pactwa Zirc, jeziora Błotnego itd.

Studenci węgierscy w gorących słowach za­
praszają kolegów wszystkich narodowości o jak 
najliczniejszy przylozd. Udział w kongresie wzięć 
mogą wszyscy studenci wyższych zakładów na­
ukowych, oraz ci, którzy dyplom ich ukończenia 
pof adają Dla wycieczkowców podróż koleją w ob­
rębie Węgier bezpłatna, wiele innyoh ulg również

dobna, zeby choroba tak go wyniszczyła?1 Ale 
on prawdziwie godzien litości! Wejdźmy do 
niego.

Po kilku pytaniach obojętnych, zawiąznje 
się taka rozmowa:

Pe ttim czong Pozwól mi wyrazić szczere 
uczucia swi je dla panny Siac-man.

Fansu. Cóż mi pan powiesz?
On (padając na 1 olana). Jeżelim nie lę­

kał się jadąc tu przebiedz tyjiąoa mil, to dla­
tego tylko, że myślałem o małżeństwie z pan­
ną Siao-man. Czyż mogłem przypuszczać, że 
pani Han, zapominając o woli ostatniej swego 
męża, nie zechce jej spełnić ? Od chwil i, kie­
dy w bibliotece byłem olśniony po raz pierw­
szy wdz.jkami twej młodej pani, choroba mną 
owładnęła. Ozy chodzę, ozy siedzę, myśi moja 
oderwać się od niej nie może; sen mię opuścił, 
zapomniałem o pokarmie zwykłym. A gdy po- 
myślę, że żyoie moje dobiega już kresu, czyż 
mogę ze,ąó się badaniem „kingów* i „ksiąg 
klasyoznyoh* ?... Tylko Siao-man ocalić mię 
zdoia; bez niej — ulegnę chorobie, która mię 
pożera.

Ona. Jakież słowa wymknęły się z ust 
pańskich! Człowiek wyższego charakteru po- 
w V en przedewszystkiem pamiętać o swoioh 
powodzeniach literackich i o awansie. ODOwiąz- 
kiem jego jest zdobywać sławę coraz szerszą 
dla otrzymania rangi zaszczytnej i wsławienia 
pamięci rodziców. Kiedy Domyślę, że ozłowiek 
miody, obdarzony, jak pan, wszystkiem- zdo­
byczami wiedzy, zaniedbnje z powodu jednej 
dziewczyny, przyszłość całą i naraź* swe 
zdrowie, muszę to uznać za szczyt zaślepienia. 
Czy pan Bie słyszałeś, oo mówią buddyści: 
„pozór jest próżnią, a próżnia — tyino pozo­
rem!* Czyż pan nie znasz tej myśli Lao-tsego 
„pięć barw sprawiają, że ludzie m^jn oozy — 
a nie widzą ; pięć dźwięków czynią, że ludzie 
mają uszy — a nie słyszą*. A Konfucynsz 
czyż me powiedział: „Strzeż się rozkoszy I*

im zapewniono. Młodzieży polskiej dotychczas zgło­
siło się 160 z różnych dtron Europy. Sekcya pol­
ska Towarzystwa „Corda P -aires* zorganizowała 
komitet wycieczkowy, wyrobi zniżone bilety kole­
jowe w Galicyi i na swoje ręce trzyma imienne 
karty kolejowe węgierskie, oraz ofieyalne zaprosze­
nia dla uczestników. Zt-jmie się ona również wy­
najmem mieszkań.

Zgłoszenia przyjmują do końcs sierpnia pp. 
Kazimierz Szczepeński, Lwów, Maiet-.kicgr co_ 
dziennie od 8 — 4 popołudniu i Stefan Woudra- 
czek w Olszanauh koło Przemyśli-

Jubileusz loteryi liczbowej, li stryacKs lo- 
terya liczbowa kończy w tym roku ióO rok istnie­
nia, Dnia 21 sierpnia r. 1752 odbylc uę w Wie 
dniu pierwsze ciągnienie na pudsUwie przywileju 
którym rząd ówczesny obaarzył Oktawiusza Catal- 
di’ego. Ogłoszenie przywileu nastąpiło już w roku 
1761 petentem cesarzowej Mnryi 1 aiosy. Loteryę 
w Wiedniu urządzono na wzór genueńskie]; w mo­
tywach przywileju podnies'oną też została oko­
liczność, że we Włoszech i w innych Krajach ist­
nieje owa gra szczęścia od Wielu ja* lat ku zado­
wolenia ludności. Cataldi utrzyma1 upoważuienia do 
zakiadania wszędzie kollektnr i do urządzani cją. 
gnień. Nadzór nad kollnkcurart spoczywa* w rę- 
kacn państwowych , sekretarzy 1 oter^inych*; popie­
rali oni w Wiedniu pensyę roczny w kwocie 300 fi., 
na prowincyi w kwocie 160 fi. PrzJ wiedtńskich 
ciągnieniach interweniowało fezterećh kop*. iarzy, 
którzy za każde ciągnienie pobierali po u dnhaty> 
Plan loteryi przep sywał, że każdy z 90 numerów 
loteryjnych ma być oznaczony nazwiskiem „uczci­
wej i biednej wiedeńskiej dziewczyny*. Dziewczy­
na, której nazwisko nosił wyciągnie*? ^ y  losowa­
niu numer, otrzymywała 80 fi- Tak więc przv 
kaidem ciągnieniu obdarowano pięć- dziarczyn, wy- 
ciągano bowiem zawsze piąć numerów. Dla zabez­
pieczenia wypłacania przypadający' n ygranych 
przedsi ębiorco musiał złożyć sume 1 .0( f  -y ka­
sie banku miejskiego. Wysokości wygranych usta­
nowiono w ter sposób, że wyciągnięty jedei numer 
„soio* wygrywał 12krotną stawhę( „ebun-akt'' 60- 
krotną, „ambc* 226-krotną, 'a  teino 8000-krotną; 
oprócz tego były jeszcze rozmaite kombii acye 
merów. Przy złożenia s!awhi otrzymywał grający 
od kollektora kwit tymczasowy, który po kilhn 
dniach .trzeba by*o wymienić na bilet Izby loteryj­
nej, podpisany przez przedsiębiorcę. Wienerisches 
Zeitungsdianuin z owych lat ograszało az do roku 
1754 wynik każdego ciągnienia. Szczególnie szczę- 
śliwom dla grających było ciągn’enie z dnia 20 
grudnia 1752, przy którem ogólna suma wygra­
nych wynosiła 40.00C fi.

Pierwszą loteryę urządzono —  juz wyżej 
powiedzieliśmy — w Wiedniu. Praga otrzymała ją 
w dwa lata później, następnie z»i Jrac (1762), 
Berno (1771), Linc (1778) >eszt (l810), a w koń­
cu Tryoat (1848) Rok 1848, który wśród burz 
rewolucyjnych obdarzył T-yestyńczyków loteryą 
liczoową jakby na pocieszenie, tylko w jećnei Pra­
dze zdołał uniemożliwić ciągnienie, mianowicie 
w dniu 17 czerwca — ciągnienia w lunych mia­
stach odbyły się bez względu na burzliwe czasy. 
Dnia 18 mana r. 1818 patent cesarski ogłosił, że 
loteryę liczoową obejmuje państwo w wyłączne 
przedsiębiorstwo Wtedy rozpowszechnił rząd lote 
ryę w całym państwie.

Loterya liczbowa jest wyjątków* może jubi­
latką, której nie życzy się ani zdrowia, ani po­
myślności, lecz przeoiwnie, jak najrychlejszej śmier­
ci. Życzenia te jednak nie na wiele zapewne się 
przydadzą; nie mamy nadziei doczekać się rychło 
zniesienie loteryi. Rząd bowiem nie tak łatwo ze 
chce zrezygnować z dochodu z loteryi, który ro 
cznie wynosi około 12 milionów koroL.

Wpisy do zakładu wychowawczo nankowegc 
Sióstr Nazaretanek przy ul. Unii lubekkiej 1. 9 
już się rozpoczęły. Przyjmuje się pensyonarki sta­
łe, półpensyorarlri i dochodzące. Zakład obejmuje 
4 klasy ludowe i 6 klas wydziałowych z progra­
mem licealnym. Przyjmują się również panienki, 
pragnące zdawać egzamin dojrzałości.

Katastrofa przy budowie kamienicy.Wczo- 
rai w południe w Pradze na Starem Przedmieściu 
w nowobndującej się kamienicy runęło sklepienie 
4go piętra i porwaio za sobą sklepieni- niższych 
pięter, Z oałegc budynku zostały tylko zewnętrzne 
mury Liczby robotników, którzy pod g-nzimi 
prawdopodobnie zginęli, jeszcze rie stwieidzoro. 
Podają, że zginęło 4 mężczyzn i jedni kobieta.

Niesmaczny sposób objuwiania antysemi
tyzmu. W  Nowym Jorku onegdaj, gdy obok pe­
wnej fabryki przechodził pogrzeb izraeiicki, robo­
tnicy tej fabryki skierowali węże wodoo.^gowe na 
pogrzeb. Uczestnicy pochodu wtargnęli do faoryki, 
gdzie przyszło do krwawycł bójek m.ędzy uczę 
stnikami* pogrzebu a roDotnikami. 60 osób jest ran­
nych.

Katastrofy element, rne. 1 igoroczny lipiec 
obfitował w burze, deszcze i nawałnice. Zwłaszcza 
ostatni tydzień obfitował w gwałtowne wypadki w

Jestes pan przecie człowiekiem wykształco­
nym, więc łatwo pojmiesz, że córka ministra 
musi mieć poczucie konwenansów. Całe jt 
postępowanie est pełne prrezorności ; w naj 
mniejszym ruob , przy stole i we śnie na wet— 
nigdy nie zaniedbała obrządów, a mówi zawsze 
powściągliwie. Jestto rzeczywiście cnota skoń­
czona.

On- Błagań oię, pr„ ekai wiernie swej pa­
ni te uczucia, które dla niej żywię w swem 
seicu. Miei litość nademną. Jeśli mi pomożesz 
do urzeczywistnienia teg małżeństwa, przejdę 
w ciało psa, czy konia, żeby ci służyć życiu 
przyszłem

Onu Pi nie bakałarzu! Czytałeś księgi 
KonfucyuFza i znać manisz traktat Czeu-kouga 
o obrzędaoh, a jednakże, gdy pani wysłała 
mię tu powiadomić się o zdrowiu twejem, ty 
mi powtarzasz tylko jakieś niedorzeczności. 
Czyż to jest postępowanie zgodne z obrzę­
dami ?

On (klęczą i). Nie dziw się, że klęczę 
przed cobą; leżeli zechcesz zanieść swej pani 
jedno słowo -  będę tu klęczał do rana.

One Panienka jest jeszoze zoyt młoda, 
ja ji j  też bez uitanku towarzyszę. Ona nie za­
pomniała o mądrych radach swej mutki to 
też ciznaoza się zawsze baczeniem na siebib i 
skromnością. Dobiega właśnie wieku dojrza­
łego, Cześć dla obrzędów posuwa ona taL da­
leko, że przy stole nie dotknie potrawy, po­
danej wbrew zwyczajów . stan żytnemu ; nie 
usiądzie na dywanie źle rozciągu^tym; nie 
uozyni kroku nagannego, zamy* ając swe serce 
dla wszelkicn pragnień nieprawidłowych. Oso­
ba wyższa od niej rangą i wiekiem nie śmia­
łaby mówić do mej rzeczy, spizecznyoh z 
obrzędami ? a ia> sluRa. m̂i ałabym przemawiać 
do pani lęzykiem, ! toryuy zranił jej skrom­
ność ? O nie, żądań pańskich spełnić nie mogę 

iOiąs; naatayi.]

f.



przyrodzie. Okolice nadreńskie nawiedził huragan, 
w Akwizgranie było lekkie trzęsienie ziemi. Wczo­
raj około godziny lej w Real de los Alamos w 
Mezyku dało się uczuć silne trzęsienie ziemi i wy­
rządziło wielkie szkody, gdyż wszystkie domy ru­
nęły. Ludzie uratowali się ucieczką w pole. W  nie­
dzielę szalała w Londynie straszna burza, która 
powyrywała mnóstwo drzew, zniweczyła w ró­
żnych dzielnicach miasta dekoracye, przygotowane 
na uroczystości koronacyjne i przewróciła wielką 
trybunę na Strandzie, również na ten cel wznie­
sioną, oraz uszkodziła wiele innych. Przy runięciu 
trybuny na Strandzie kilkunastu przechodniów zo­
stało ranionych.

Amerykę północną nawiedziły ogromne wy­
lewy. Wskutek długotrwałych deszczów rzeka 
Missisipi zamieniła się w formalne jezioro na pięć 
do 10 mil szerokie i 70 mil długie. Okolice Jowa, 
Missouri i Illinois zalane, zboża zniszczone zupeł­
nie. Oceniają dotychczasowe szkody na przeszło 
milion funtów szterlingó w, lecz sądzą, że powiększą 
się one przynajmniej do 2 ch milionów, ponieważ 
woda dotychczas nie opada. Okręg Lone Free 
Praerie w stanie Illinois, mający 10 mil. kw. po­
wierzchni, opustoszał zupełnie. Ludność schroniła 
się na wzgórza, skąd przygląda się obrazowi stra­
sznego zniszczenia. Setki farmerów zostało zrujno­
wanych, a jeśli woda przerwie tamy, czego po­
wszechnie się obawiają, to klęska większe przybie­
rze rozmiary, zalew obejmie rozległe przestrzenie.

Konkurs międzynarodowy. Zarząd wysta­
wy wszechświatowej, która ma się odbyć w roku 
1908 w St Louis (Stany Zjednoczone), ogłasza 
konkurs międzynarodowy na najlepszy pomysł em 
blematu, któryby przedstawił symbolicznie odstą­
pienie w roku 1803 olbrzymiego terytoryum Lui- 
zyany przez Francyę Stanom Zjednoczonym. Na­
groda wynosi 2 000 dolarów, termin nadsyłania 
rysunków upływa dnia 5go listopada br. Bliższych 
szczegółów udziela komisarz wystawy na państwo 
niemieckie, p. J. Brucker, Berlin, W. Eęuitable- 
Palast, (W r. 1803 Napoleon I, będąc wówczas 
jeszcze pierwszym konsulem, dowiedziawszy się, źe 
Anglie przygotowuje wielką flotę z zamiarem za­
jęcia Nowego Orleanu i całego terytoryum Luizya- 
ny, odstąpił je za 80 milionów fr. Stanom Zjedno­
czonym).

Stan powietrza. T. o g. 6 rano 4  IB, w poł. 
4 - 20 Et. Bar. 767. Spada. Deszcz.

Ze swego punktu widzenia
— Go pan tak skrzętnie w dziennikach prze­

gląda ?
S t a r y  k a w a l e r .  Śluby i inne wiadomo­

ści żałobne.

Repertuar taatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po cenach zniżonych po raz Sci i ostatni 
w tym sezonie „Balon do kierowania" krotochwila 
w 3 aktach Emila Norini i Er. Bauma. — W  so­
botę po cenach zniżonych po raz 2gi „Intryga i mi­
łość" tragedya w 5 akt. Fr. Szyllera. — W nie­
dzielę po raz 2gi „Azya Tuhaj-beyowicz“ sztuka 
w 4 akt. przerobiona z powieści Sienkiewicza „Pan 
Wołodyjowski" przez J. N. Popławskiego.

Literatura i sztuka,
* Z teatru. Odegrana wczoraj po raz pierwszy 

4-aktowa przeróbka z „Pana Wołodyjowskiego" 
Sienkiewicza pod tytułem „Azya Tuhay - bejowie?." 
jest bodaj czy wogóle nie najlepszą dotychczas 
przeróbką z Sienkiewicza. Autorem jej jest p. Po­
pławski, znany z wielu doskonałych swych kreacyi 
scenicznych artysta naszej sceny. Już sam wybór 
tematu jest szczęśliwy, albowiem epizod Azyi w 
„Panu Wołodyjowskim" jest niemal dramatycznie 
zaokrąglonym i ma wiele momentów, które wprost 
proszą się na scenę, np. scena, w której Azya wy­
jawia swoje nazwisko i pochodzenie. Zawdzięczać 
to należy temu, że postać takiego dzikiego roman­
tycznego rycerza, kochającego się w Polce, rdda- 
wna zajmowała fantazyę Sienkiewicza: ucieleśnił
on ją naprzód w „Hani", potem w „Ogniem i Mie­
czem" w Bohunie, wreszcie najlepiej i z najwię­
kszą poezyą w Azyi Tuhaj bejowiczu.

Przeróbka dokonana jest zręcznie i z piety­
zmem. Mało p. Popławski dodawał od siebie, a za 
to o ile możności czerpał z Sienkiewicza, licząc 
słusznie na to, że chociażby nawet widz spostrzegł 
tu i owdzie jakieś braki w dramatycznem opraco­
waniu tematu, to przebaczy je i z reminiscencyi 
swej lektury sam uzupełni fantazyą to. czego mu 
w obrazie nie będzie dostawać- Przeróbka p. Po­
pławskiego ma jednak i tę zaletę, że ci, którzy 
„Pana Wołodyjowskiego" nie czytali, mogą jej wy­
słuchać jak osobnego jakiego dramatu i odnieść 
silne wrażenie. Najdramatyczniejszym jest akt I., 
drugi jest nieco rozwlekły, ale odznacza się szczę- 
śliwem zużytkowaniem facecyi p. Zagłoby. W  akcie 
III., gdzie Azya porywa Basię, brak skulminowa- 
nia pierwiastków dramatycznych— ale jestto wogóle 
jedna z zasadniczych wad wszystkich przeróbek 
teatralnych z powieści. Natomiast w akcie IV wra­
żenie znowu się potęguje i kończy się dwoma efe­
ktownemu scenami: sceną sądu nad Azyą i sceną 
obłąkania Nowowiejskiego.

Gra artystów nie pozostawiała nic do życze­
nia. Azyę grał p. Kuncewicz, jak zwykle, z pe­
wnym patosem, ale w tej roli to nie szkodzi, bo 
Azya, jako rycerz wychowany na baśniach Wscho­
du, mówiący kwiecistym językiem, zapewne lubo­
wał się w patetycznych wybuchach. W innych 
głównych rolach wystąpili: pani Morska w roli
Baśki, p. Popławski grał Wołodyjowskiego, p. Ro­
man Zagłobę, p, Chmieliński starego, a p. Adwen­
towicz młodego Nowowiejskiego. Wszystkie role 
wypadły bardzo dobrze.

Teatr był dość pełny.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 31 lipoa.

(Z.) Napływ złota do banku austro-węgier­
skiego zwiększa się. Wczoraj dostarczyły dwa 
banki peszteńskie, tudzież tutejszy Unionbank, 
Bankverein i Lftnderbank za 3 miliony koron 
złota w obcych monetach i w sztabach. Jeżeli 
kurs obcych monet złotych nie podniesie się, 
wówozas napływ ten złota do naszej monarchii 
toosi przybrać jeszcze większe rozmiary i stać 
się może nawet niewygodnym dla zarządu 
banku austro-węgierskiego. Obecnie jest kurs 
tych monet o niższy od relacyi oznaozo- 
nej w ustawach walutowych, ponieważ zaś 
bank austro-węgierski płaci za złoto podług 
relaoyi, przeto sprzedawanie mu złota jest dziś 
spekulacyą woale zyskowną. Kurs marek nie- 
mieckioh spadł na 11695. Tak niskiego knrsu 
nie miały one jeszcze nigdy od czasu wydania 
w Austryi ustaw walutowych. Regulaeya ra­
chunków na ultimo, aczkolwiek nie wymaga 
zbyt wielkich sum gotówki, w każdym razie 
bodaj troohę powiększa portfel banku austro- 
węgierskiego. Wozoraj zgłoszono nowych we­
ksli do eskontu za 9 milionów, z zapadłych 
zaś wpłynęło tylko 21/, miliona.

Zresztą niema nic ważniejszego do do­

niesienia o przebiegu dzisiejszyob obrotów na 
giełdzie. Odbywały się one oałkiem spokojnie, 
a rozmiary ich były niewielkie. Różnice kur­
sowe wynoszą zaledwie po kilkanaśoie Inb kil­
kadziesiąt halerzy.

Rafinerye nafty podwyższyły cenę nafty
0 koronę na 100 kilogramach.

Ostatnie notowania:
Akoye austr. Zakł. kredyt. 67900, węg. 

Zakł. kredyt. 714 00, Anglobanku278 00, tinion 
banku 634 00, Lftnderbanku 416 60, Bankrerei- 
nu 451*50, Bodencredłt 928'00. G-al. Banku hip. 
543*00, Statsbahny 703-50, Lombardy 6700, 
Kol. Elbethal 470*50, Północnej 6676, Czer- 
niowieokiej 670*00, Alpiny 394 00, Rima Mn- 
ranyi 493*00, Praskiego Tow. żel. 1522, Fabry­
ki broni 330 50, Tureckie tytoniow. 294 00, Oblig. 
węg. indemniz. 97'65, Renta majowa 100 76, 
Austr. renta koronowa 99'75, Węgier, renta 
koronowa 9785, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 4)8*30, 4ffl|# Listy Banku krajów. 97 00, 
4'/,7o U sfcy Banku krajów. 101'10, 4®/0 Listy 
Banku hipotecznego 96 50, 47*% Listy Benku 
hip- 100 60, 6#|0 Listy Banku hipoteoz. 11000,
4°/0 Gal. Oblig. propin. 99*16, 4°# Gul. poż. 
kraj. z r. 1893 97*25, 4% Poż. m. Lwowa 94'20, 
Losy tureckie 109 00, Marki 11700, Ruble252.25.

§ Manewr spekulacyjny. W Chicago zawią­
zał się był z wiosną roku bieżącego potężny 
syndykat handlarzy zbożowych, którego celem 
było wyśrubować oenę kukurudzy jak najwy­
żej. Rozporządzając ogromnymi kapitałami, wy­
kupił ten syndykat duże ilości kukurudzy i 
istotnie podniósł jej cenę bardzo znacznie, co 
mu przyszło tern łatwiej, że w roku ubiegłym 
był w Ameryce nieurodzaj tego ziarna. Po­
wszechnie sądzono, że syndykat ten wytężać 
będzie wszystkie swe siły, ażeby wysoka oenę 
kukurudzy utrzymać bez przerwy aż do jesieni
1 że rozwiąże się dopiero w późnej jesieni, 
gdy zrobi doskonały interes na nowem ziarnie. 
Tymczasem ku ogólnemu zdumieniu jedna 
z głównyoh firm, należących do syndykatu, 
ogłosiła w połowie lipoa, że nie uważa już za 
konieczne utrzymywać dalej wysokich oen ku­
kurudzy i dlatego występuje z tego kartelu. 
Następstwem tego był oczywiście raptowny 
spadek cen kukurudzy na rynkach zbożowych.

Obecnie pokazuje się, źe był to sprytny 
manewr spekulantów, należących do syndykatu, 
ażeby resztę kukurudzy zeszłorocznej, znajdu­
jącej się u farmerów amerykańskich, wykupić 
po taniej cenie.

Z chwilą bowiem, gdy kartel kukurudzo- 
wy był już publiczną tajemnicą, wszysoy ci 
produoenoi i drobniejsi kupcy, którzy szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności nie wyzbyli się 
jeszcze zeszłorocznego ziarna, powstrzymali się 
od wszelkioh transakcyi, lioząo na to, że w cza­
sie, kiedy kartel będzie się pozbywał swych 
zapasów po wysokich cenach, i oni zdołają 
uzyskać w sprzedaży poważną nadwyżkę.

Myśl była dobra, ale kartel i na tych 
opornych, którzy ' mogli mu w danej chwili 
uczynić konkurencyę, znalazł sposób, a miano­
wicie ukartował fikcyjne rozbicie się kartelu,
0 którem depesze doniosły światu w sposób, 
na pozór nie pozostawiający żadnej wątpli­
wości. ‘

Naturalnie fakt ten wywołał pożądany 
dla kartelowców skutek, gdyż natychmiast uru­
chomił resztę zapasów kukurudzy, które już 
z łatwością mogły być wyłowione.

Teraz niezawodnie kartel zacznie na nowo 
podnosić ceny kukurudzy.

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  otrzymaliśmy dziś nastę 

pającą depeszę: W obeo poważnej sytuacyi w 
Kraju minister dr. Piętak przerwał swój urlop
1 powrócił z Gasteinu do Wiednia. Rząd z 
baczną uwagą śledzi przebieg wypadków w Ga- 
licyi, a ministerstwo spraw wewnętrznych po­
leciło namiestnictwu lwowskiemu, by mu co­
dziennie przesyłało telegraficznie jak najbar­
dziej wyczerpujące sprawozdania. Na wypadek, 
gdyby strejkująoy włościanie i nadal dopusz­
czali się gwałtów, z w o ł a n ą  z o s t a n i e  b e z ­
z w ł o c z n i e  rada g a b i n e t o w a .  Z mini* 
steryum spraw wewnętrznyoh wysłano obszer­
ne sprawozdanie o wypadkaoh galioyjskich na 
dwór cesarski w Ischlu.

Stanowisko rządu w sprawie strejków 
rolnych jest następujące: Na tok układów 
między strajkującymi włościanami a właści­
cielami ziemskimi nie myśli rząd wywierać 
sądnego wpływu i pod tym względem ułoże­
nie się stosunków pozostawia dobrowolnej 
umowie między strejkującymi chłopami a wła 
śeicielami folwarków, natomiast w s z ę d z i e  
t a m , gd zi  e b y  a g i t a c y a s t r e j k o w a  
d o p r o w a d z i ł a  do  g w a ł t ó w ,  do  na ­
r u s z e n i a  c u d z e g o  m i e n i a  i b e z p i e ­
c z e ń s t w a  o s o b i s t e g o  o b y w a t e l i ,  
g d z i e b y  s t r e j k u j ą o y  r z u c a l i  s i ę  
na o b c y c h  r o b o t n i k ó w  i g w a ł t e m  
o h c i e l i  p r z e s z k a d z a ć  i m w p r a ­
cy, z d e c y d o w a n y  j e s t  r z ą d  w y s t ą ­
p i ć  z c a ł ą  s i ł ą  i ni e  z a w a h a  s i ę  

r z e d  u ż y c i e m  n a j o s t r z e j s z y c h  
r o d k ó w i  j a k i e  p r z e w i d u j ą  u s t a ­

wy.  W tym kierunku wydano już odpowie­
dnie instrukeye. *• *

Z informaoyi, jakie otrzymaliśmy dzisiaj 
z powiatów, objętych strejkami rolnymi, oka­
zuje się, że ruch ten zaczyna słabnąć. W nie­
których miejscowościach są już oznaki, świad­
czące o tem, że w umysłach chłopów dokony­
wa się znamienny zwrot i że zaczynają oni 
już przychodzić do przekonania, iż zostali ha­
niebnie oszukani przez agitatorów, którzy opo­
wiadali im niestworzone brednie o jakimś uka­
zie cesarskim, nakazującym dawaó żeńcom 
szósty snop i t. p- W  kilku wsiach wywołała 
wiadomość o tem, że mazurscy robotnicy zo­
stali już zgodzeni przez dziedzica i znajdują 
się w drodze, prawdziwe przygnębienie między 
ludnością miejsoową. Sami chłopi starali się 
tam o skłonienie dworu do pogodzenia się z 
nimi. Kilka dworów, pogodziwszy się z wło­
ścianami, na ich prośbę odwołało zamówionych 
już Mazurów. "Wogóle zauważyć można, że 
chłop ruski lęka się niezmiernie konkurencyi 
Mazurów, to też tam, gdzie skutkiem jątrzy- 
oielskiej roboty agitatorów włośoianie ruscy 
stawiają wygórowane żądania, nie ma na to 
lepszej rady, jak sprowadzenie mazurskich ro­
botników. We Lito wie zawiązał się komitet 
złożony z ludzi dobrej woli, który pośredni­
czy w sprowadzaniu Mazurów do robót 
w polu. * ■»*

Ze sfer urzędowych nadesłano nam dziś 
następujący komunikat:

W pow. kamioneckim strejk rozszerza się

i ogarnął w dalszym ciągu gminy Wyrów 
i Dziedziłów. W  tej ostatniej wsi ludność ob­
iegła dwór; sprowadzono szwadron ułanów. 
W Milatynie starym strejk ustał. W  Niesłu- 
chowie, jak już wczoraj donoszono, chłopi pró­
bowali ssłą przeszkodzić zakwaterowaniu po­
gotowia wojskowego. Pluton kawaleryi musiał 
torować sobie drogę, płazując pałaszami opor­
nych. Nikt ran nie odniósł, a przybyłemu na 
miejsoe staroście powiodło się przywrócić 
spokój.

W  pow. złoczowskim w Pietryczach wpa­
dli strejkująoy do'kaneelaryi wójta z żądaniem, 
aby im okazał „ustawę o wysokości płacy“ , 
wydaną rzekomo przez Najj. Pana. Tłómaoze- 
nie się wójta, że taka ustawa nie istnieje 
i nigdy nie była wydana, nie przekonało na­
pastników, sprowadzili wójta gwałtem do miej­
scowego gr. kat. proboszcza i domagali się, 
aby proboszcz odebrał od wójta przysięgę, źe 
takiej ustawy nie otrzymał. Kierująoego napa­
dem medyka Kostia Taniaczkiewioza, syna b. 
posła X. Taniaczkiewicza, aresztowano i od­
stawiono do Złoozowa; nadto aresztowano kil­
kunastu uczestników napadu. Strejk wybuchł 
dalej w Skwarzawie, w Gołogóraeh, Ściance, 
Nowosiółkach.

Do Skwurzawy wysłano asystencyę woj­
skową. Także ze Zborowskiego okręgu sądowe­
go donoszą o wybuchu strejków i gwałtach, 
popełnionych w Harbuzowie, Białogłowach, Pe- 
repelnikach, Nuszozu, Mełeniowie i Jarosław­
cach. W  celu zapobieżenia dalszym rozruohom 
wysłano w tę okolicę dwóoh urzędników staro­
stwa z kompanią piechoty i szwadronem uła­
nów. Ogółem aresztowano w powiecie około 120 
ekscedentów.

W  pow. czortkowskim podjęto robotę 
w Ozerkawszczyźnie, Skorodyńcach, Szmań- 
kowcach, WRomaszówce pracuje tylko czeladź 
dworska.

W  pow. horodeńskim strejk miejscowych 
robotników wybuchł w Piotrowie. Do strejku­
jących przyłąozyli się także sprowadzeni ro­
botnicy obcy.

W pow. przemyślańskim zawarto ugodę 
w Łoniu i Słowicie. Natomiast wybuchł strejk 
w Krzywem i Ciemierzyńoach. Pod zarzutem 
podburzania przytrzymano współpracownika 
jednego z pism ruskich Demianczuka i dwóoh 
słuchaczów filozofii: Tamaczkowskiego, syna gr. 
kat. proboszcza z Dunajowa, oraz Bodnąra; od­
stawiono ioh do sądu.

TELEGRAMY~JRZEGLADD“ .
{Depesze poranne).

Praga 1 sierpnia. W Sejmie po dokona­
niu wyborów do Wydziału krajowego i dyrek­
torów Banku hipotecznego i krajowego odroczył 
namiestnik sesyę, poczem i marszałek wzniósł 
okrzyk na cześć króla i Cesarza.

Wiedeń 1 sierpnia. Wiener Złg. ogłasza 
sankoyonowanie ustawy o zniesieniu mył pań­
stwowych i o podatku od biletów kolejowych. Obie 
ustawy wchodzą w życie z dniem 1 stycznia 1903.

Paryż 1 sierpnia. Dziennik JRadical ogła­
sza pismo Alfreda Dreyfusa, protestujące prze- 
oiwko oświadozenin jenerała Gallifet, iż Drey­
fus wprawdzie nigdy nie miał stosunków z 
Niemcami, leoz według zapewnień osób trze­
cich porozumiewał się z Rosyą. Dreyfus pro­
stuje, że ani z Niemcami, ani z Rosyą nie po­
zostawał w żadnych s t̂ćsunkaoh.

Londyn 1 sierpnia. Do Times donoszą z 
Szangaju, że reprezentanci Chin i ośmiu państw 
zagranicznych onegdaj ukończyli rewizyę tary­
fy celnej. Nie brtdy w tem udziału: Rosy a, 
Włochy, Hiszpania i Portugalia. Sądzą jednak, 
że państwa te nie będą się sprzeoiwiały wspól­
nej akoyi, która w formie ustawy nie prędzej 
może wejść w życie, ai zgodzą się na nią 
wszystkie państwa.

Valenciennes (we Franoyi) 1 sierpnia. To­
warzystwo górnicze w Amzin edrzuoiło żądanie 
robotników oo do podwyższenia płaoy. Obawia­
ją się, żeby strejk nie rozszerzył się na cały 
rewir.

Petersburg 1 sierpnia. Urzędowe sprawo­
zdanie stwierdza, że w Inkou od 6 czerwoa do 
18 lipoa zasłabło na cholerę 834 osób, a z tych 
zmarło 660. W Charbinie od początku epide­
mii zasłabło 1463 osób, w tem Rosyan 468, 
zaś zmarło 939 osób, w tem 221 Rosyan. 
WMukden od 11 do 19 lipoa zasłabło 76 osób, 
zmarło 49. W  Port-Artur od 3 do 20 lipoa za­
słabło 109 osób, w tem Europejczyków 27, 
zmarło zaś 67. W Kirin cholera wzmaga się; 
dziennie umiera przeoiętnie 60 osób. W Chaitar 
zasłabło 20 osób, a zmarło 17. Na granicy ko­
reańskiej zapada dziennie na oholerę przeoię­
tnie 50 osób. Także w innych miejscowościach 
stwierdzono liczne wypadki cholery.

Praga 1 sierpnia. Powszeohny wieo kato­
lików czeskich zwołał X. biskup Brynyoh oso­
bnym listem pasterskim na dzień 24 sierpnia 
do Kralowego Hradou.

Bukareszt 1 sierpnia. Zrekonstruowany 
gabinet spotyka się z ogólnem uznaniem w 
prasie liberalnej. Podnosi ona wielkie zasługi 
poprzedniego gabinetu, któremu się udało ure­
gulować finanse i nietylko sprowadzić równo­
wagę w gospodaroe państwowej, ale nawet 
osiągnąć nadwyżkę, a nadto stworzyć kilka 
ważnych ustaw. Obecnie spodziewać się należy 
dodatniej działalnośoi zrekonstruowanego gabi­
netu. Także organa konserwatywne z uznaniem 
wyrażają się o obecnym składzie gabinetu.

Londyn 1 sierpnia. Wydany wozoraj biu­
letyn zaznacza, że stan zdrowia króla od po­
niedziałku nie pozostawia nic do życzenia. 
Rana goi się bardzo dobrze. Król bez pomocy 
może przejść przez cały pokład swego jachtu. 
Następny biuletyn będzie wydany 7 sierpnia.

Petersburg 1 sierpnia. Dziennik urzędo­
wy donosi, że wysłano do Odessy bakteryologa, 
celem zbadania zaszłych tam wypadków cho­
roby, co do której zachodzi podejrzenie, że 
jest to dżuma. W ostatnim czasie zapadło o- 
gółem 5 osób wśród tych samych objawów, 
z tych 2 zupełnie wyzdrowiały, a inne są już 
w rekonwalescencyi. Trzy ostatnie wypadki 
zdarzyły się w dniaoh 21 i 22 lipca.

Rzym 1 sierpnia. Przybył tu ambasador 
włoski w Berlinie hr. Lanza celem porozumie­
nia się z ministrem Prinettim co do podróży 
króla do Berlina.

Tribuna donosi, że król wyjedzie do Nie­
miec 26 bm., & 27 przybędzie do Poczdamu.

Tours 1 sierpnia. Odbył się tu mityng 
w celu zaprotestowania przeciwko nowej usta­
wie o kongregacyach. Socyaliśoi usiłowali 
wtargnąć do sali obrad i powybijali szyby. 
Źandarmerya odparła ich. Gdy po zamknięciu 
obrad uczestnicy zebrania wychodzili z sali, 
przyszło do bójki. Policya przywróciła spokój.

PRZEGLĄD z dnia 2 Sierpnia 1902

Paryż 1 sierpnia. Na wozorajszej radzie 
gabinetowej oznajmił Combes, że w wielu de­
partamentach nieautoryzowane szkoły kongre- 
gaoyjne dobrowolnie się rozwiązały i że de­
krety w sprawie zamknięcia owych zakładów, 
które sprzeciwiają się nowej ustawie, będą na 
jutrzejszej radzie gabinetowej w Rainbonillet 
przedłożone Lonbetowi do podpisania.

Londyn 1 sierpnia. Podczas ayskusyi nad 
budżetem wojska w Izbie gmin kilku mówców 
żaliło się, że działa szybkostrzałowe, sprowa­
dzone z Niemiec, podczas wojny okazały się 
niedobremi. Minister wojny Brodrick odpowie 
dział, że prawdą jest, iż działa te z początku 
miały błędy, ale po usunięciu tych błędów 
okazały się one bardzo dobremi tak co do pe­
wności, jak i co do szybkości strzału.

Kapsztad 1 sierpnia. Botha, Dewet i De- 
larey odjechali wozoraj do Anglii. Powóz, któ­
ry zawiózł ich do portu, ciągnęli chłopoy z tu­
tejszej szkoły holenderskiej. Na wybrzeżu ze­
brał się liczny zastęp publioznośof i wznosił 
okrzyki na oześó wodzów.

{Depesze popołudniowe).
Paryż 1 sierpnia. Echo de Paris donosi, 

że Papież wystosował do rządu francuskiego 
protest przeciw środkom stosowanym wobec 
szkół kongregaoyjnych. Treść tego protestu 
narazi© nie będzie ogłoszona, by nie wywołać 
ze strony rządu francuskiego represaliów.

Warszawa 1 sierpnia. Bankier tutejszy 
Pinczewski i fotograf Hincha zostali wozoraj 
aresztowani pod zarzutem fałszowania 500-ru- 
blowych banknotów, które fałszowali w jednem 
z miast zagranicznych. Nadto aresztowano kil­
ka innych osób, które brały udział w puszcza­
nin fałszywych banknotów w obieg.

Kraków 1 sierpnia. Międzynarodowa ko- 
misya dla regulacyi "Wisły udaje się jutro na 
statkaoh parowych „Kraków" (austryaoki) i 
„Narew" (rosyjski) w dół rzeki oelem zbada 
nia dotyohozasowego przebiegu regulacyi na 
obn terytoryaoh, austryackiem i rosyjskiem.

Poznań 1 sierpnia. Izba karna w Pozna­
niu skazała na 3 dni aresztu służącego semi- 
naryum duchownego Jaroszyka, którego sąd 
ławniczy uwolnił był od zarzutu stawiania 
oporu polioyi podczas rewizyi, przedsięwziętej 
w 8eminaryum duchownem w marcu br. Jak­
kolwiek Jaroszyk nie umie ani słowa po nie­
miecku, orzekła izba karna, że mógł on rozu­
mieć to, czego żądał urzędnik policyjny, a za­
tem zasługuje na karę.

Poznań 1 sierpnia. Asystenta kolejowego, 
p. Urbanowskiego, przeniesiono z Poznania ze 
względów służbowych do Szlezwigu. Był to 
ostatni Polak w rządowej służbie kolejowej w 
Poznańskiem.

Saratów 1 sierpnia. W pewnej wsi okrę­
gu serdowskiego gubernii Saratowskiej z po­
wodu fałszywych pogłosek o nowem uregulo­
waniu stosunków agrarnych przyszło do rozru­
chów chłopskich. Chłopi napadli na naczelnika 
gminy i urzędnika. Dopiero przybycie wojska 
i - ubernatora na miejsoe rozruohów przywró- 
oiło spokój. "We wsi Władyków żądali chłopi 
od właściciela wsi podpisania kontraktu dzier­
żawnego, przyczem odgrażali Bię. Wojsko przy­
wróciło spokój. Sprawców rozruchów uwię­
ziono.

Pekin 1 sierpnia. Urząd chiński dla spraw 
zagranicznyoh zawiadomił poselstwo amerykań­
skie ofieyalnie, że chińskie woiska rządowe 
położyły trupem 300 do 400 powstańców w pro- 
wincyi Szeezwan i przywróoiły tam spokój i po­
rządek.

Poznań 1 sierpnia. Do Gazety Gdańskiej 
donoszą, że Leon Borowski z Borowa, Feliks Zie- 
lewski z Jamnej i Franciszek Węsierski z Plesze­
wa, g.mnazyaliści toruńscy, skazani w znanym 
procesie, nie przyjęci w żadnym zakładzie niemie­
ckim, udali się do Galicyi i we Lwowie złożyli 
egzamina. Następnie wracali na wakacye do do­
mu, pełni ufności, źe porozumieją się z władzami 
co do odsiedzenia wymierzonej im kary i odbędą 
ją. Zaledwie przekroczyli progi domów rodziciel­
skich, schwytali ich żandarmi i odstawili do wię­
zienia sądu kartnshiego, a po odsiedzeniu kary 
wydadzą ich w ręce władz wojskowych, ażeby nie 
uchylili się od obowiązku służby wojskowej.

HOTEL GEOROEA.
Przyjechali dnia 1 sierpnia. Br. K. De-Yaua z 

Chodorowa. Hr. F. Zamoyski z Urycza S. Bogusz 
z Borysławia. M. Tustanowski z Podmichałowic. 
N. Michnowski z Charkowa. J. Głażewski z Krako­
wa. D. Luglesi z Odessy. F. Palie z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Plao Maryacki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
eneńska restauracya z pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 1 sierpnia. L. Kunaszowska 

z Szydłowiec. K. Smolka z Janowa. N. Wysoczań- 
scy z Sambora. N. Kriszka ze Lwowa W . Kra­
jewski z Wołynia. J. Janicki 7. Żytomierza. 
A. Leszczyński z Żytomierza. J. Schmid z Wiednia. 
L. Swiergocki ze Stanisławowa. M. Szymańscy z 
Brzeżan. W. Lebęcki z Pobereża. W, Jedynakie- 
wicz z Tartarowa. A. Pichler z Wiednia. F. Ku­
chta ze Studzianki. T. Woynarowski z Baliniec. 
S. Skarżyński ze Studzianki.

HOTEL EUROPEJSKI
ALBERT SZKOWRON.

L w ó w  — P l a o  M a r y a c k i
Przyjechali dnia 1 sierpnia. P. Komornicki 

ze Schodnicy. B. Kasinowscy z Przemyśla. M. 
Cieński z Bołszowiec. O. Artymowicz z Chłopiaty- 
na. J. Walter z Wiednia. W. Wiśniowski z Her- 
manin. Dr. Czykaluk z Tarnopola, M. Bogdańska 
z Władypola J. Trzecieski z Miejsca Piastowego. 
J. Stelmach z Żółkwi.

f i l ades l ane .
Rubryka ta nie poohodei od Redakcji, nie bierce fcał ona 

ca nią na siebie żadnej odpowiedzi alności.

Docent uniwersytetu
Dr. R O M A N  R EN CK I

b. asystent kliniki lekarskiej nniw. Jagiellońskiego
i lwowsk., ordynuje w chorobach wewnętrznych 

od 3 —5 ul. Kraszewskiego 3. Telefon 583.
K A N T O R  W Y M I A N Y

c. k. u p n . galic. akc.

Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

3

Rok założenia 1853.

pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 

poleca do ciągnienia 1 sierpnia b. r.

P R O M E S Y
uh Losy państwowe z roku 1860go

Główna wygrana K. 600.000
całe promesy po K. 80, piąte części po K. 9 50. 

Redakcja i ekspedycja gazety losowań Na­
dzieja całoroczna prenumerata K. 8*40, na prowin­
c ji K. 8-60.

Wiedeń 1 sierpnia. Kursa giełdowe.
Losy: a) prooencowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr n r, 1880 3% 267.10 
V, » . 1889 3°/0 262 50

Tow. iejd. n* Dunaju 100 zł. m.k. 4% —•— 
Uregulow. Dunaju z r. 187C 100 zł. 5% 285.— 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4% 254 — 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2%  87.25
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 109*25

b) bezprocento we :
Budapeszteńskie (Sasilioa) 5 zł. 19.— , Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 428.—, Olary 40 
zł. m. L. 185.—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł 
82.50, Losy m. Krakowa 20 zł. 74.60. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 70.—, Ofen 40 zł. 183.00, 
Palffy 40 zł, m k. 190.00. Czerw, krzyża anstr. 
10 zł. 66.50, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 27*25 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 76.—, Salma 
.40 zł, m. k. 234.00, Pożyczka saloburska 20 zł- 
73.—, Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 264.00 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 423.00.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 1 sierpnia.

Marki 117.08, renta majowa 101.75, węg. 
renta koronowa 97.90, Akcye: austr. zakł. kredyt.
681.60, węg. zak. kred. 720.00, anglobanku 278.60 
nnionbanku 535,— , bankyereinn 462.00,, lauder- 
banku 417.50, kolei państw. 705.76, fombardy
66.60, akcye kolei Elbethal 472.00, fabryki broni 
— .— , tytoniowe —.00, alpiny 894.00, Rima Mu- 
ranyi 497.00, pragskiego Tow. żel. — —, losy lu- 
reckie 110.50. ruble 2b2‘6C. Usposobienie silne.

Wiedeń 1 sierpnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 16 70 (spokojnie). Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (bez zmiany) 38*80.

Berlin 1 sierpnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85’45. Spirytus 0000.

Paryż 1 sierpnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 100*45 Mąka („Fleur 
de Paris") 29 00.

Frankfurt 1 sierpnia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryackie 214 00. Koleje pań­
stwowe 151*25 exolusive kupon. Alpiny 00000. 
Disoonto 183*3C. Laura 000.00 exol. kupon

Wiedeń 1 sierpnia. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronaoh i po 50 kilogramów). Psze­
nica na jesień 6 80—6*81, na wiosnę 0*00 —0*00; 
żyto na na jesień 5*96—5*97, na wiosnę 0*00— 
0*00-, kukurudza na czerwiec-lipiec 0*00—0*00 
lipiec-sierpień 4*93—4*96, na sierpień-wrzesień 
0 00—0*00, na wrzesień-pażdziernik 5 06 —6*07 
na maj-czerwieo 000—000; owies na jesień 
5*49—5*50, na wiosnę 0*00—0 00. Rzepak ns 
pień-wrzesień 10'65—10 76. Olej rzepakowj 
00—00. Tendencya: słaba. Pogoda: piękna.

Budapeszt 1 sierpnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koionaoh i po 50 klg.). Psze­
nica na październik 6*52—6*53; żyto na pa­
ździernik 5 88 —6*89; owies na październik 
000—0*00; kukurudza na sierpień 4*65—4 66, 
na maj 4*91—4*92. Rzepak na sierpień 1020 — 
10*25. Oferty na pszenicę liozne. Chęć kupna 
słaba. Tendeuoya: słaba. Pogoda: piękna.

LWÓW 1 sierpnia. (Z i*by handlowej).
Oblicienie w walncie koronowej.
A k c y e  aa 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwikę po 

420 Koron — *00 do — -0C, Kolej Lwowsko-CJzern.-Jaaka 
po 400 kor. 568.00 do 675.00. Banku hipotecanego po 
400 kor. 540.00 do 555-00. Akcye garbami w Rzeszowie 
po 400 kor. — '—  do 100-— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 000-— do 850.— . Banku dla 
handlu i praemysłu po 400 k 850.— do 880.— .

Listy zastawne aa zztukę Banku hipot. gaLo
5 proc. lo». w 50 lat, a 10 proo. prem. 109-70 do 000-00
4 1 pól proo. los, w 50 lat 100-—  do — •— , 4 proo. loa.
w 60 lat 95.80 do 96*50. Banku kraj. 4 i pól proo. los w
51 lat 101.20 do 101,90 Bznku kraj. 4 proo. los w 57 lat 
97-00 do 97-70. —  Tow. kred. gal. siemskie 4 proo. (I emi­
sja) 96-50 do 97-20; 4 proo. los w 41 i pół lataoh 1:8.70
lo — .— , 4 prec. lo* w 56 lat 9810 do 26.81.

O b i i a i  ca sstakę: Gal. fund. propinaoyjuego 4 pro 
98 80 do 99 60. Bukowińskiego fund. propin. 5 proe. *02-50 
do — •— . Kom. Bonku kroi. 5 proo. (II emisyi) 102-80 do 
10800. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 96-80 do 97-50. Poiycaki kraj. a r 1873 6 
proc. •—-— do — .— .4  proc. a 1899 r. 97 00 do 97.70, mia­
sta Lwowa 4 proc. po 20(1 aoron 94-0) do 94-70, 4*/,°/,
po 200 koron 10000 do 100-70.

Monety. Dukat cesarsj 11-22 do 11-84. Napoleon- 
dor 19-10 do 19-80. Rubel rosyjski papierowy 252 00 do 
254.00. 100 marek niemieckich Il7 -—  do 117-60.
Mammmmm—mmmmmmmmmmammmmmmmmm

Ruch pociągów kolejowych
walny od Igo maja 1902 rokn według osasu środkowo­

europejskiego,

Przychodź* do Lwowa:
Z Krakowa: 2 .3 1 * , 1 -3 5 , 8 '4 0 * ,  6-10, 8-50, 5 60:9.50*
Z Rzęsa owa: 10-25.
Ze Szozerca (od 1/6 do 15/9 w niedk. i święta) 9.82*.
Z Podwołooaysk (na dworzec głów ny): 2  3 5 ,  8-00, 5-86

10-20*; na Podzamoze: 2 - 2 0 ,  7 40, 611, 10 02*.
Z "Tarnopola: 8.86* (na dw. gł.); 914* na Podzamoze 
Z Gzeriiiowieo: 1 2 1 9 * ,  1 4 5 ,  6'20, 6-40 i 9‘20*.
Ze Stanisłswowa: 11-55.
Ze Stryja: 810 , 1-10, 4*40. 10-50*.
Z Brzuchowio (od 15)6 do 14/9 włącznie) 6.50, 9.12*.
Z Brzuchowic (od 1615 do 14/9 włącznie w niedziele 

święta) 8-14, 8-04*.
Z Janowa 7-45, 1-28, 9-25* 1008*.

O chodź, , ze Lwowa :
Do Krakowa 1 2 * 4 5 * , 8  3 0 ,  2  5 5 ,  4-15*,e-40, b-20*. 11 00* 
Do Rzeszowa : 8 30.
Do Przemyśla : 8'25*.
Do Szczerca (od 1/6 do 15/9 w niedz. i święta) 2.00.
Do Podwotoozysk i  dworca głównego : 1 5 5 ,  6-80, 9-00*

11-10*; a Podzamcza: 2 * 0 9 ,  6‘48, 9120*, 11-82*.
Do Tarnopola: 1040 I dw: głównego i 10-67 a Podzamcza 
Do Ozerniowieo: 2 -5 1 * , 2  4 0 ,  6 25, 10-80, 10-30*.
Do Stanisławowa: 6-10*
Do Stryja: 6-85, 9-00, 8-05, 6-85*.
Do Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 codziennie) 6,60*, 8.26. 
Do Brzuchowic (od 15/6 do 14/9 wł. w niedziele i święta) 

2.16, 8.16*.
Do Janowa: 9-1E, 1-25, 8-15 6-80*, 1005*

UtN a g a . Pociągi pośpiessne drukowane są literom i 
tłuste m i; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora no­
na liczy iię od goda. 6 wiecaór do 5 min. 59 rano



PRZEGLĄD z daia 2 sierpnia 1902.
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M A T E C Z K A

POWIEŚĆ 
P a w ł a  D’A I g r e m o n t a

(Ciąg dalszy).
Była to noc straszna tak dla nieszczęśli­

wej na pół obłąkanej Henryki, jak i dla jej 
opiekunów.

Myśl pozbawienia się życia bezustannie 
zajmowała jej umysł.

Bano ktoś lekko zapukał w drzwi.
— Proszę wejść — rzekł Guerin, sądząc, 

że przybywa wezwany przez niego lekarz.
Do pokoju wszedł kapłan, słusznego wzro­

stu, z fioletowymi guzikami u sutanny i pa­
storalnym krzyżem na piersi.

Był to miejscowy biskup.
Z ascetycznej jego twarzy i z szerokiego 

ozoła uderzała powaga, łagodzona niezmiernie 
miłosiernym, apostolskim wzrokietn.

— Monsignor Bonnet!... — rzekł zmieszany 
ksiądz Soubirade.

— Więc ta młoda kobieta jest rzeczywiście 
tak nieszczęśliwą ? — zapytał po francusku 
przybyły.

— Więcej, niż zdołają przenieść siły ludz­
kie ! — odrzekł Guórin.

— Więc chyba jej nie mówiłeś, ojcze — 
rzekł, zwracając się do księdza Soubirade — 
o cierpieniach Matki Bolesnej, która więcej 
cierpiała od niej i która jedna tylko może po- 
oieszyó matki męozennice ?

— Wychowałem ją — odrzekł zakonnik. — 
Powierzył mi ją ojciec przed swą śmiercią... 
Nie mogę obojętnie patrzeć na cierpienia...

— Zostawcie mnie z nią.
Ksiądz Soubirade i Guórin wyszli z po-

koju.
Biskup stanął przed Henryką, bezwładnie

siedząoą w fotelu, i spoglądał na nią wzrokiem 
niewymownej litośoi.

Miał przed sobą ofiarę i nie własnych 
błędów, lecz błędów i namiętności oudzyoh.

Była ona właśnie jedną z tyoh, których 
monsignor Bonnet w swem życiu apostolskiem 
wyszukiwał i pooieszał.

— Bardzo cierpisz, moja córko? — zapytał 
głosem głębokim i łagodnym.

Henryka otworzyła oczy.
Dobry, litościwy wzrok kapłana wzruszył 

ją i wywołał na oczy łzy.
— Utraciłam wszystko!... — odrzekła — po­

zostaje mi tylko śmierć.
— Wiem o tern, że dla istoty pospolitej by­

łoby to rozwiązanie naturalne, ale dusza wyż­
sza nie może tak myśleć i działać. Ubliżasz so­
bie... Nie żyjemy tu jedynie dlatego, ażeby być 
szczęśliwymi. Mamy inną rolę: ozynić dobrze 
jeszoze nieszczęśliwszym, bardziej nieświado­
mym i winniejszym od nas i Bóg stwarza du­
szę wybraną, doskonalszą lub lepszą od innych, 
dlatego, ażeby należała do Niego, ażeby zrozu­
miała cierpienie ludzkie w całej ich grozie; 
często też ją krwawi i doprowadza do ostatnich 
granic rozpaozy.

Podszedł ku niej i rzekł:
— Wydziedziczeni i nieszczęśliwi oozekują 

od ciebie ratunku... Spiesz do nich i po­
ciesz ich !...

— Jestem tak nieszozęśliwą ! —jęknęła Hen­
ryka.

— Nieszczęście dotknęło tylko ciebie, nie 
widzisz oierpiącyoh tych, których kochasz. 
Zwierz się przedemną ze swyoh cierpień, a je­
żeli nie zdołam pocieszyć oię, to może nakło­
nię do poświęceń i miłosierdzia, tyoh cnót, go­
dnych oiebie i odpowiednich do sił twego serca 
zbolałego.

Henryka nie mogła oprzeć się człowieko­
wi, przemawiającemu w sposób tak wzniosły.

Otworzyła przed nim serce, równie szcze­

rze, jak przed ojcem Sancho.
I potężny ten prałat, pasterz jednej z 

pierwszych dyeoezyj francuskioh, którego ka­
żde słowo było komentowane, słuchane, lub na­
miętnie dyskutowane, uczuł się, zarówno jak 
skromny kapuoyn, głęboko wzruszonym jej nie- 
zasłużonem nieszczęściem.

Łatwo odgadł charakter jej i teraz, gdy 
poznał ją lepiej, zrozumiał, jakie zadanie i ja­
kie obowiązki mogą zabliźnić rany, zadane jej 
przez nieubłaganych nieprzyjaciół.

— Ci, których opłakujesz, żyją — rzekł 
do niej.

— Tak wasza eksoelencya sądzi? Ach, gdy­
bym mogła podzielić to przekonanie!

— Nie mamy wprawdzie stanowczego dowo­
du, że mąż i dzieci twoje żyją, ale nie posia­
damy też żadnych wskazówek, że zmarli. Dla­
czego więc wybierasz przypuszczenie, dopro­
wadzające oię do rozpaczy? Przeciwnie, ufaj, 
że Bóg ci ich wróci i ozyniąc jak najwięcej 
dobrego, staraj się zasłużyć na to szczęście w 
przyszłośoi.

— Co wasza ekscelenoya rozumie pod tern 
wyrażeniem : jak najwięcej dobrego ?

Wyjaśnił jej to, pragnąc przedewszyst- 
kiem oderwać jej umysł od rozpamiętywania 
doznanych nieszczęść.

— Ach, gdybyś znała, jak ja znam, cierpie­
nia tego wielkiego Paryża, w którym każdy 
spodziewa się znaleźć szczęście i zaspokojenie 
swych wszystkich pragnień, a tak niewielu 
znajduje powodzenie !... Gdyby ci znane były 
jego rany głębokie, jego nędze ukryte, jego 
smutki bezgraniczne \

Jakaż to piękna rola dla kobiety inteli­
gentnej, która sama oierpiała, nawiedzać wszyst­
kie domy i poddasza, zarówno bogaozów, leżą­
cych na złocie, leoz których seroa zjada roz- 
paoz, jak i biedaków, nie mającyoh ohleba dla 
dzieci, zabliźniać ich rany, ocierać łzy, podno­
sić, pocieszać, wspierać!

Siostry Ubogich czynią bardzo wiele 
dobrego !

Ale ja pragnąłbym, ażebyś przedsięwzięła
co innego.

Pragnąłbym, ażebyś ty, margrabina i mi­
lionerka wohodziła do nieczystych poddaszy 
upadłych dziewcząt, podawała im rękę, uczyła 
pracy, uczciwości, życia moralnego.

Pragnąłbym, ażeby i świat inny, ten co 
ubrany w aksamity i jedwabie, choć ma uśmiech 
na ustach, leoz cierpi nie mniej od nędzarzy, 
znalazł w tobie pocieczycielkę, przyjaciółkę, 
Opatrzność.

Jednem słowem, ażebyś była siostrą ka­
żdemu co cierpi, walczy, płacze i wątpi; sio­
strą zarówno staroa samotnego, jak i dziecka 
opuszczonego; ażeby na twój widok otwierały 
się seroa, osy chały łzy, uśmiechały się usta...

Ażeby spostrzegłszy cię, mówiono:
— Nadludzkie cierpienie szarpało jej seroe 

i odkryło jej tajemnice nędz ludzkich... ale 
jej dobroć przewyższa jej nieszczęścia.

Świat zapomniał o jej nazwisku; nazy­
wają ją : Miłosierdzie!

Biskup umiał czytać w duszy Henryki 
i uratował ją.

— Kiedy mam rozpocząć, ojcze? — zapy­
tała margrabina z płomieniem w oczach. — 
Bozkazuj mi, uczynię wszystko !

— Bóg jest dobry — powoli odrzekł bi­
skup. — Oświadczam ci w Jego imieniu, że 
odzyskasz swe dzieci. Wracaj do swego pałaou 
w Pirenejaoh, w skupieniu duszy zbierz siły 
swoje, ureguluj sprawy materyalne tak, ażebyś 
mogła siać wokoło ^siebie dobro, o którem 
przed chwilą mówiłem. Ile razy zechcesz zo­
baczyć się zemną, znajdziesz mnie w domu 
biskupim. Znalazłem już towarzyszki godne 
ciebie. Zbierzcie się i do praoy !

— Ozy każesz mi ojcze wykonać śluby ? — 
zapytała lękliwie.

— To dobre dla innych, nie dla oiebie...

Zaohowaj swobodę dla męża i dzieci, gdy ci 
ich Bóg powróci.

Ac h ! więc on to szczęście uważał za mo­
żliwe! Chyba mu Bóg to objawił, skoro wie­
rzy w nie i każe jej mieć nadzieję. ,

Obiema dłońmi przycisnęła swe biedne 
seroe, które biło gwałtownie, jak gdyby chcia­
ło wyskoczyć z piersi i użyła wysiłku nad 
sobą, by nie rzucić się do stóp biskupa i nie 
uoałować rąk jogo.

On ma słuszność, jej ukochani powrócą!

IX.
Margrabina de Yerrićres spełniła woię 

świętobliwego ozłowieka, który jej wrócił 
nadzieję.

Ale nie mając odwagi odwiedzić domu, 
w którym ojciec poląozyl ją z Janem, zobo­
wiązała Maroyala Guórin do załatwienia spraw 
majątkowych z księciem Grand Croii i dała 
mu pod tym względem instrukoye stanowcze:

Książę, a raczej księżna Grand-Croii ma 
otrzymywać po pięćdziesiąt tysięcy franków 
na kwartał. W  zamian obowiązana jest wysta­
wić obligi na sumę, jaką uzyskała za sprzeda­
ne ruchomości pałacowe. Gdyby zaś książę 
Grand-Croix miał długi, to obowiązany jeso 
spłacić je z funduszów własnych.

Łatwo zrozumieć jak oburzył się książę 
na podobne warunki; nazwał się skrzywdzo­
nym, okradzionym, obelgami obrzuoił swą pa­
sierbicę i Gnórina.

Ale ten obojętnie wzruszał ramionami i 
odpowiadał:

— Nie choesz pan zgodzić się na te warun 
ki, więc nie przyjmuj ich. Uprzedzam tylko, 
że wola mojej kuzynki jest nieodwołalną. _

I Filip zmuszony był uledz konieczności.

(Ciąg dalszy nastąpi)

A n n a  U t e l s k a
żona em konduktora c. k. poczt i telegrafu

starsza siostra bractwa przy kościele 0 0 .  Reformatów 
po długiej a ciężkiej słabości, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

dnia 81-go lipca b, r. w 55 roku życia.
W  smutku pogrążony maż zaprasza krewnych, przyjaciół i 

znajomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w sobotę dnia 
2 sierpnia o godzinie 4-tej po południu, z domu żałoby przy ul. 
Świętokrzyskiej 1. 9 na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 81 lipca 1902.
„CONCORDIA" A. Kurkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

Jadwiga Korczak Michalewska
córka dzierżawcy dóbr

przeżywszy lat 18, po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, zmarła dnia 31 lipca 1902 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 sierpnia o godzinie 4-tej 
po południu z Anatomii przy ulicy Piekarskiej na cmentarz Ł y­
czakowski, na który stroskani rodzice i rodzeństwo, krewnych i zna­
jomych zapraszają.

Lwów, dnia 31 lipca 1902,
„CONCORDIA" A. Kurkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników,
lwowskich , krakowskich , 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich ect.,
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 

przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń  
Sokołowskiego

we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9. 
Kosztorysy gratis.

Otwarto
S w Pasażu Mikolascha 
•J o d . -u -l lc - y  K r ę t e j  

Najnowszy francuski

iChromo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych
=  obrazach plastycznych =

Widoki natury =  podróże =  Sto­
lice świata =  Wyprawy nauko­
we =  Wypadki historyczne == 
Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd Itd.

Zmiana obrazów cotypodnia= 
do 2-go sierpnia

8kład płócien Korczyńskich  
Lwów, Halicka 16 poleca w wiel­
kim wyborze gotową b i e l i z n ę  
damską, męską i dziecinną oraz 
kołdry na wełnianej wacie i ma­
terace włosienne.

Pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach ułożył dr. Lamberg, tłom. 
autoryz. dr. P. Kepler. Znakomity po­
radnik w razie nagłego wypadku zasła­
bnięcia lub okaleczenia. Powinien byó 
w każdej fabryce, warsztacie, kancelaryi 
gminnej lub obszaru dworskiego, na 
dworcach kolejowych, w szkołach itp. 
Cena: w układzie tablicowym (dla zawie­
szenia na ścianie) 1 Kor. w układzie 
książeczkowym 2 Kor. Do nabycia w 
każdej księgarni.

Na sprzedaż majątki ziemskie w róż 
nych okolicach kraju zbadane przez nas 
samych lab naszych fachów, mężów za­
ufania.

Dzierżawy większych i mniejszych 
olwarków także z gorzelniami.

Realności we Lwowie i na prowin 
cyi poleoa i zlecenia przyjmuje

Lwowska Izba załatwień
we Lwowie plac Dąbrowskiego 1. 5.

w 1900 r.
Wstęp 10 ct.

Otwarte od lOtei raao do lote) wieczór.

Biuro nauczycielskie Morawska, Ha­
licka 10, poszukuje nauczycielek, zaraz 
daje posady.

Dzierżawa dobra, powiat Sokalski, 
zaraz korzystnie do odstąpienia. W iado­
mość: Kantor komisowy, Lwów, Kamiń-
skiego 6. ______

Biuro wywiadowcze Antoniny W e- 
reszczyńskiej, Lwów, Batorego 6 poleca 
guwernantki, bony, gospodyni, oficyali- 
stów, kucharzy, kucharki, pokojowe, io- 
kai oraz wszelką służbę w kraju jakoteż 
zagranicę.

Aptekarza Thierrego (Adolfa) L I M I T E D
prawdz. centyfoliowa maść 
______ wyciągająca______
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grun­
towne oczyszczenie uśmierza ból, leczy szybko, 
chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, a przez 
zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Dostać można 
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 korony 50 
hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED  
In Pregrada bel Rohitsch Sauerbrunn.— 
Unikać naśladowań i uważać na obok umieszczo­
ny, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, 

i firmę.

Mydło kosmetyczne
przeciw piegom i opaleniu. Cena 120 h.

J A N  I H S A T O W r a
—1::-l Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11. — r

Kraków Sukiennice l. 20, — Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24.

e Do siewu jesiennego: 
Oryginalną pszenicę

wysokolitewską, Szwedzką, D u ń ską  i B anatkę
oraz krajowej produkcyi:

T riu m f Podola, fra n cu sk ą  „H o r s  Concourst( ba­
natkę, donicę i t. d.

m  " w  v  < »

io
o
*o

Wysokolitewskie, Petkus, szam pańskie ,  Szlanstedz- 
kie i  trzcinowe, oryginaln e i  kra jow ej produkcyi JP

dostarcza najtaniej w

BANK ROLNICZY |
W E LW OW IE; §

miesięcznik muzyczno-nutowy 
poświęcony nowościom mu­
zycznym naszych i zagranicz­
nych kompozytorów. Zamiesz­
cza utwory klasyczne, salo­
nowe, wyjątki z oper i 
na fortepian, skrzypce i do 

śpiewu.
Daje rocznie około 200 stronic nut 
dużego formatu. Na treść num«ru 
składa się 4— 6 utworów na welino­
wym papierze. —  Wartościowe nov. o- 
ści zagraniczne.

Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 
Oena prenumeraty we Lwowie i na prowincy * przesyłką pocztową: Kwartalnie 2  z ł *".,"  (4 kor.)

4 Z łr ., (8 kor.) rocznie 8 z łr .  (16 kor.).

,Melomana“ dis Gallcyi: S o k o ł o w s k i e g o  Biuro dzienników we Lwowie.
Pasaż Hausmana 9.

Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po 8 złr. (16 kor.)
Prospekta wysyła gratis i franko ekspedycya MELOMANA Lwów, Pasaż Hansmkna nr. 9.

Firma A. Szalkiewi.cz we Lwowie
plac Maryacki I. 10.

podaje do publicznej wiadomości, że niesprzedane w letnim sezonie tego roku

modele paryskie sprzedaje obecnie za 
połowę zwykłej eeny.

R E D A K C Y A
Tygodnika Mód i Powieści

WSPANIALE ILUSTROWANEGO PISMA OLA KOBIET
— --------------- Rozszerzyła objętość pisma

Wprowadziła ważne ulepszenia w dziale m ody---------
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów 

kobieoych, także

Kolorowaną planszę mód -- --
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót
kobiecych

j i ^  F o r m ę  z  b i b u ł k i
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę tv kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet1' obejmie: Informacye z dzie­
dziny hygieny; Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące 
pracy dostępnej kobiecie ; Dział technologii gospodarskiej i 
przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną.

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne ; Ruch umy­
słowy ; Kwestye społeczne; Postęp wiedzy Kroniki miesię­
czne i obszerne korespondeneye.

Prenumeratę przyjmuje;

Grłdwaa I l s j t d jc ja  T jp i i i t a  HM  i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 

Warunki prenumeraty:
w Galicyi z przesyłką: 

kwartalnie 3 kor. 60 hal. 
półrocznie 7 „ 20 „

we Lwowie 
kwartalnie . . 3 kor. 
półrocznie . . 6 „
rocznie . 12 rocznie 14 40

N um er a okazowe 
gratis ekspedycya

i prospekta w ysyła

Handel założony w r. 1789.
Q  Marka ochronna „Chińczyk".

Fryderyk Schubiitli i Spółka
Lwów, Rynek 1. 45, poleca:

Herbaty chińskie aromatyczne
znakomite w smaku

Congo Nr. O.
C o n g o  Nr. I. 
Souchong Nr. 2. , 
Souchong majowa 
Kaysoy najprzedniejsza

pół Ko 3 kor- 20 hal.
» » 3 „ 80 „
. . 4 z ™ »
u * ® n »

8 Znakomite okruchy herbat pół Ko kor. 3, 8 60 i 4.60.
Prosimy żądać „Herbatę z Chińczykiem

Pooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

J  JDo r L a s z y c Ł i c z y te ln iJ s ó ttt-  I k

4 12 tomów DZIEŁ SIENKIEW ICZA k
n (tom miesięcznie) r

9 ^
(tom miesięcznie)

^  kfóre w ciągu 1902 r. zawierać będą oprócz powieóci!
jasnym brzegu", „Żórawie", „Sen"

Na Olimpie*', 
Muszę wypocząć", także

4
i

0  0  0  0  0  C G - 1 T I E M  i  M I E C Z E M  © © ©  © ©
ozdobione ilustracyami Ant. Piotrowskiego 

otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator
►
►< TYGODNIKA lUKSTKOWAKEGOI

44
4
4
4
*
4
4
<
4

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów T y g o ­
dnika i obejmą całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną biblio­

tekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty A 1 o h i m o- 

w i c z a  „Nad grobem Robaka", odbity kolorami na grubym welinie.
Wydajemy także znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska W cz a s ie  trzech  
rozb iorów ", około 100 arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumeratorowie Tygodnika za do­

płatą 18 kor, bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I-szy wyjdzie w marcu, całość w ciągu 1902 r- 
Niezależnie od' tego rozszerza Tygodnik działy : beletrystyczny, historyczny społeezno-informacyjny f  rubryką 

odkryć i wynalazków artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyozne » rubryką o sztuce stosowanej i *■ '*•
Prenumeratę przyjmuje:

Główna ekspedycya „Tygodnika illustrowanego“ we Lwowie
Pasaż Hausmana l. 9. oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanegc" razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewioza
powieściowym w arkuszach:

We Lwowie j W  Galicyi i Bukowinie wraz z p r z e s y ł k ą  pocztową-
Kwartalnie 6 kor. 80 hal. ' Kwartalnie . . .  7 kor. 20 hal-
Półrocznie 18 „ 60 „ Półrocznie . 14 „ 40 n
Rocznie . 27 „ 20 „ I Rocznie. . 28 „ 80 «

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza 
na okładce) dopłacają za tom tylko 40 h al, t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal., półrocznie za 6 toru 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratcjruwio 
za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki de oprawiania półroeznych kompletów 
dnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. mów

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany p? 13 tom >
za nadesłaniem w 8 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 

Numery okazowe prospekty wysyła gratis: Główna ekspedyoya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż H a u s m a n *

dodatkiem

►
►
►
►

►
►
►

*

Antoni Suski
Dom handlowy 

w Krakowie ul. Grodzka I. 34
poleca swój wielki wybór V "  j ,  ,  

świeżych zielonych ™
„Kampinos" za kg. 1 . złr. 1 08
Guatemala „ „ 1 „ 140
Ceylon indyjsk. „ 1 . „ 1'60

i t. d.
Wszelkie zamówienia z prowincyi 

ukuteczma się odwrotnie za pobra­
niem pocztowem, ewentualnie za po- 
przedniem nadesłaniem odnośnoj na- 
leżytości.

Kurjer kolejowy
zaw iera:

= - Najdokładniejszy roz- 
—  kład jazdy dla Gallcyi 
=  i Bukowiny =
=  Wszelkie połączenia 
=  z zagranicą i do miejsc 
=  kąpielowych =
~  Ceny biletów jazdy=-
=  Mapę sytuacyjną =

Dział informacyjny
=  etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach, biurach dzienników, trafi­
kach.

=  Cena 12 cni. =

„Le Fiffaro"
„S il Blas"
„ L i  Jonrnal"

każdego dnia

„Le Jonrnal ponr tons“
„G il Blas illostrr

każdego tygodnia
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

WE LWOWIE
Pasaż Hausmana I. 9

Przez czas kąpielowy przyjmuje 
również abonament na wymienione pi­
sma na każdy przeciąg czasu i do każ­
dej miejscowości.

Rowery
nowe t nżywano, wszelkie 
kolarzy Lawn Tennls
leca najtaniej W. Ł u k a S i e W i C  ’
Akademicką 26. C e n n i k i  gratl*.

p Ł

przeciw poceniu się win
Po jednem użyciu usuwa

potną i z potu powstałe P Jla- 
W ysyła opłatnie za nadesłaniem prze­
kazem K. 1'40 hal.

J A N
w B o c h n i.

Za zaliczką wypada drożej.

0003000000000000000
Od 1 października

wolna jest posada

§ cfl
Ć3 "O •-g £

u.10 fi 3 «

Zgłoszenia pisemne wnosić na 
leży do Zarządu dóbr w Koropou 
poczta loco, dołąozająe odpisy 
świadectw służbowych.
ooooooooooooooooooo
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Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerlaóakiej. Z  drukarń E .  Winiarza


